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Jjfofska republikańskie opuściły miasf o bez 
H âlki—Floia powstańcza przubila do portu 

Salamanka, 26 stycznia. 
o»ii i • Główna kwatera gen. Franco 
*p°sHa następujący komunikat: 
^aikowlte okrążenie Barcelony przez 

| f t

 Z e oddziały zakończyło się dziś oko-
"Południa po zajęciu Tlbldabo, Rebas-
l , ; a •Montjuch. Około godziny 13.30 

*ne oddziały wojsk narodowych 
t A C2ĘŁY WKRACZAĆ DO STOLICY 

KATALONII . 
• • • 

, D Barcelona, 26 stycznia, 
ito 1 A T ) - Dowódca frontu katalońskie-
JJ" °K«osiI o godz. 16 m. 20 przez radio, 

U J Ę C I E M I A S T A Z O S T A Ł O D O K O -
b NANE. 

i, a r (°. oświadczeniu tym odegrano hymn HoSi y ' a następnie gen. Yawue w y -
C e lon y

 p r z e n » ó w i e n l e do ludności Bar-

( p Barcelona, 26 stycznia, 
tera * '• Specjalny korespondent Reu-
stan i?° n 0 s i : w c , a K » "biegłej nocy na-
kich 0 0 s tateczne okrążenie ze wszyst-
h a " s t r ° n przez wojska powstańcze 
W0|cT l0nY» po czynt wczesnym rankiem 
ten »? marokańskie, dowodzone przez 
? A ' -Yuaye, 
A T A K O W A Ł Y FORTYFIKACJE NA 

f 6 w

 N 0 GÓRZE MOTJU1CH. 
Q nocz e § n | e z a ś „awarska dywizja 
DańsWV l leszane dywizje włosko - hlsz-
t i b i j i f Przypuściły szturm na górę tyołsL • °dcinając w ten sposób odwrót nocJK

 Republikańskich w kierunku pół-
y ' Wojska gen. Franco spotkały się 

i * * * ! * e w n i a m 9 

Żołnierze armii republikańskie] po prze kroczeniu uranie Iraucusklch td rozbrajani i Krupowani w obozy. 

wszędzie z nieznacznym tylko oporem 
i już w południe rozpoczęło się wkra-i 
czanie kolumn powstańczych do Bar-, 
celony. W dwie godziny po tym całe 
miasto znalazło się w granicach wojsk 
gen. Franco. Na ulice wyległo kilka set 
tysięcy mieszkańców. Równocześnie z 
wojskiem wkroczyły do miasta zorgani­
zowano oddziały kobiet, które rozpoczę 
ły akcję zaopatrywania zgłodniałej lud­
ności miasta w chleb, konserwy, czeko­
ladę i skondensowane mleko. 

W czasie wkraczania wojsk powstań­
czych do Barcelony, Inne oddziały gen. 
Franco zajęły wielkie miasto okręgowe 

Sabadell, położone na północ od Barce­
lony. Po zajęciu tego miasta kolumny te 
posunęły się w kierunku wschodnim do 
drogi wiodące] z Barcelony do Puigcer-
da. Droga ta znajduje się już pod ugnlem 
karabinów piechoty powstańczej. 

Barcelona, 26 stycznia. 
(PAT). Władzo miejskie Barcelony 

mianowane przez gen. Franco przed ki l ­
ku dniami przystąpiły do pracy natych­
miast po wejściu wojsk do miasta. W 
ślad za wojskiem, do miasta przybyły 
olbrzymie kolumny samochodowe, wio­
zące żywność i tysiące skrzyń z medy­
kamentami. Okręty wojenne floty gen. 

Franco w wielkiej gali flagowej weszły 
do portu barcelońskiego, powitane salu­
tem artyleri i . Nad miastem krążyły es­
kadry bombowców, a towarzyszące im 
liczne eskadry myśliwskie wykonywały 
śmiałe akrobacje. 

Barcelona, 26 stycznia. 
(PAT) Agencja Reutera donosi, że dy­

wizje nawarskio gen. Solchąga i maro­
kańskie gen. Yague wkroczyły do mia­
sta z rozwiniętymi sztandarami 1 orkie­
strą na czele. Oddziały wojsk rządu bar 
ceioriskiego bez dalszych walk opuściły 
miasto przed wkroczeniem wojsk gen. 
Franco. 
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SOLINI GROZI FRANCJI 
świadczą, że zwycięstwo gen. Franco jest dziełem Włoch.—Podczas manifes­

tacji w Rzymie wznoszono okrzyki: „Tunis"-„Korsyka" 
( P a t \ Rwm, 26 stycznia. 

"V n W , a d ° m ° ś ć o zajęciu Barce-
'y lej. 1? 6. 2 wojska gen. Franco I oddzia­
ł a ALD 0^ włoskich ogłoszona zo­
NIACH ^ z y m i e w nadzwyczajnych w y -
h t y 0 , s ienn ików popołudniowych 1 
f a c ? t > , ' a , a wielkie wrażeide. O zmroku 
\ut " V l y Scl.nun.t ru__ lmr t.i 
i"c?ełv * ,w,eiKie wrażenie, u zmroKu 
, ! >s i V s ; . S c iągać na Plac Wenecki t łumy 
S l ł v , u d t » ° ś c l , które wkrótce za-

r , i*K0 T T p , a c Przed siedzibą Musso 
° r«i ^ , s p ' ewa jąc pleśni patriotyczni >*i w «iĵc pieśni patriotyczne Rosząc okrzyki na cześć szefa 
. ML!,??Franco. 
Ni nul 1 Powitany burzl iwymi okrzy 
Jftfltie'Kazał się na balkonie pałacu We 

'^nie: W y 2 ł o s i ł następujące przemó-

.?,k'owufe
 o k r z y k i radości 1 dumy są 

& z r Ł usprawiedliwione i zbiegają 
S^Pańt!? . i a t y c h wszystkich miast 
r0|io o d >C)' k t 0 r e zostały już oswobo-

'°ł hni { a m ' ł czerwonych oraz przy-
'.tysn* , e w l z m u n a c a ł v m świecie. *H r a , a ł e zdobycze Barcelony 

* s h U ł ^ y r°zdział w pisanej przez h "̂naSn ! , 0 w e i Europy. 
> nie„°łlnite w ° l s k a gen. Franco oraz J?ycic ^.'straszeni legioniści mogą posz­
ytą \ j t y , k o zwycięstwem nad 
2j*y<sh JJWina , albowiem z pośród 

e , u & r s

 Z C 2 a r o w a n y c h przeciwników 
8 r y z l e dziś ziemie 

„Hasłem czerwonych były słowa: 
„nie przejdą". 

P R Z E S Z L I Ś M Y J E D N A K I Z A P E W ­
N I A M W A S , Ż E P Ó J D Z I E M Y D A L E J " . 

Ostatnie słowa Mussolini wygłosił 
gwałtownie 
G E S T Y K U L U J Ą Z A C I Ś N I Ę T A P I Ę Ś ­

C I Ą . 
Mowa Mussolinlego przerywana by 

ła burzllwemi okrzykami tłumów, które 

gorąco manifestowały swą wrogość wo 
bec rządu barcelońskiego oraz uczucia 
solidarności i sympatii dla armii gen. 
Franco i legionistów włoskich. 

Po mowie tłumy mimo ulewnego 
deszczu połączonego z błyskawicami 
1 grzmotami, długo manifestowały na 
cześć Mussolinlego. 

Dały się .przy tym słyszeć 

OKRZYKI „KORSYKA", „TUNIS* 
1 inne, skierowane pod adresem Francji. 

Włoskie łodzie podwodne 
płyną do Massaua 

Kair, 26 stycznia. 
(PAT) Przez kanał Suezki orzepry-

nęły dwie włoskie lodzie podwodne, u-
dające się z Pola do Massaua. 

Anglia obserwuje i czuwa... 
Gabinet obradował ponownie, omawiając sytuację 

międzynarodową i sprawę obrony 
Londyn, 26 stycznia. 

(PAT). W dniu dzisiejszym obrado­
wał podkomitet gabinetu pod przewod­
nictwem premiera Chamberlaina w na­
stępującym składzie: minister spraw za-

, granicznych lord Halifax. kanclerz skar­
bu sir John Simon, minister handlu Oli-
ver Stanley, minister koordynacji obro­
ny, sir Thomas Inskip, minister wojny 

Horę Belisha, minister lotnictwa Sir 

Kingsley Wood I pierwszy lord admlnl-
ralicii lord Stanhope. W obradach 
wziął udział również doradca dyploma­
tyczny rządu sir Robert Vanslttart 1 sta 
ły podsekretarz stanu w Fofelgn Olfice 
sir Alexander Cadogan. Na naradzie tej 
omawiano w dalszym ciągu sytuację.mię 
dzynarodową. I 

Fakt, żc oprócz trzygodzinnego po-j 
siedzenia gabinetu w oełnym składzie w i 

dniu wczorajszym, podkomitet gabinetu 
zasiada już dwa razy w bieżącym tygo­
dniu, a mianowicie w poniedziałek i dzi­
siaj, 
NARADZAJĄC SIE NAD SYTUACJA 

MIĘDZYNARODOWA I OBRONĄ 
— wywołuje w świecie politycznym, 
jak również na giełdzie londyńskie! za­
interesowanie. 
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Wojska barcelonskie cofają sie 
w K i e r u n K u G e r o n y . — B r a k i m a m u n i c j i i ż y w n o ś c i . — 

G d z i e z n a j d u j ą się c z ł o n k o w i e r z ą d u 

w pobliżu Flgueras. 
Paryż, 26 stycznia. 

(PAT) Ambasador francuski w Bar­
celonie Jules Henry, który przybył do 
Port Vendres na pokładzie torpedowca 
francuskiego „Sirocco" wraz z licznymi 
uchodźcami francuskimi z Barcelony o* 
świadczył, Iż ambasada francuska zain­
staluje się w Flgueras. Ambasador oś­
wiadczył, że ewakuacja archiwów 1 per 
sonelu ambasady, oraz uchodźców fran 
cusklch z Barcelony odbyła sie w oko­
licznościach dramatycznych, w czasie 
Intensywnego bombardowania miasta. 
Na kilka minut przed odpłynięciem tor­
pedowca z portu o 200 m. od okrętu 
padła bomba. 

Marsylia, 26 stycznia. 
(PAT) Przybył tu torpedowiec ame 

rykańskl „Badger", który przywiózł z 
Caldetas 22 obywateli Stanów Zjedno­
czonych. Dzłslał rano oczekiwany jest 
w Marsyl i i okręt amerykański „Cla-
mar", który wczoraj wieczorem opuścił 
wody hiszpańskie. 

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
zainstalowała się w Perplgnan. 

Konsulat francuski pozostał w Bar­
celonie. 

Paryż, 26 stycznia. 
(PAT) Do wybrzeży 

się ocalić, mimo szalejące] dziś przez 
całą noc na zachodniej części Morza 
Śródziemnego burzy. Sa to przeważnie 
milicjanci, którzy nie żądają niczego, 
prócz Jedzenia I dania Im możności spa­
nia. 

Równocześnie donoszą. Iż na Minor 

Perplgnan, 26 stycznia. 
(PAT) Przybyło tu wielu dyploma­

tów i dziennikarzy z Barcelony. Wedle 
Ich oświadczeń, wojska barcelonskie 
musiały się stale cofać l z powodu bra 
ku broni, amunicji 1 żywności nie sta­
wia ły poważniejszego oporu. 

Obie drogi prowadzące i Barcelony 
do Gerona i Flgueras są zawalone cofa­
jącym się wojskiem, taborami I uchodź­
cami. Azana znajduje się w małym mla 
steczku pogranicznym w pobliżu m. 
Pulgcerda. 

Caballero 1 Aragulstaln (b. ambasa­
dor w Paryżu) przekroczyli granicę 
francuską. Companys wraz z kilkoma 
członkami rządu znajduje sie w m. Olot | Perthus, 26 stycznia. 

(PAT) Korespondent Havasa podaje, 
że przez całą noc na pograniczu francu­
sko-hiszpańskim panowało wielkie oży­
wienie. Liczni uchodźcy z Barcelony u-
trzymywal l , że miasto nic będzie bronlo 
ne przez wojska republikańskie' Ostat­
nie działania artyleryjskie oddziałów 
barcelońsklch miały ńa celu osłonę w y 
cofujących się wojsk. Ilość ewakuowa­
nych z miasta obliczają na 100 tys. o-

że odbywać się od strony morza, gdyż 
lotnictwo powstańcze z Majorki unie­
możliwia zbliżanie t lę do nie! jaklchkol 
wiek statków. • * 

Burgos, 26 stycznia. 
(PAT) Gen. Franco wydał w cha-

ce nastąpił poważny brak żywności, doirakterze wodza „Falangi" rozporządzę 
starczano] tam dotychczas trzy razy nie, aby na przyszłość wszyscy cz*<m-
tygodniowo drogą powietrzna z Barce- kowle organizacji nosili niebieskie blu-
lony. Aprowizowanie tej wyspy nie mo zy oraz czerwone berety baskijskie. 

Premier Negrin i min. dei Uayo 
udali się do Perplgnan.—100 tys. osób ewakuowano z Barcelony 

sób. Wojska rządu barcelońskiego mia­
ły się skupić na nowych stanowiskach 
na północ od opuszczone] stolicy Kata­
lonii. 

Korespondent podaje dale], że pre­
mier r Ządu burcelońsklego Negrin i min. 
spr. zagr. dei Vayo udali sie dziś rano 
do Perplgnan. 

Uchodźcy masowo przybywający z 
Hiszpanl kierowani sa do obozów, urzą 
dzonych na pograniczu. 

Minister Grabowski 
na Zamku 

Warszawa, 26 stycznia. 
(PAT). Pan Prezydent RzeczyposW 

litej przyjął w dniu dzisiejszym p. \Vi« 

przybijają w dalszym ciągu barki z u-
chodźcami hiszpańskimi, którym udało 

15 tys. ofiar trzęsienia ziemi 
Miasta w Chile zrównane z ziemią. — Wojsko wrzuca setki 

trupów do zbiorowych grobów ' 
Nowy Jork, 26 stycznia. |m i teatru, który zawalił t lę podczas 

(p a t ) — Dotychczas otrzymano tylko J przedstawienia. Z teatru nikt nie ura-
fragmentaryczne wiadomości o katastro-, tował sią. Ulice miasta poprzecinane są 
t . . . . . . t , i A , „ „ „ , ' 0 j , ; ł n głębokimi szczelinami, powstałymi pod-
tie trzęsienia ziemi, które nawiedziło 6 Y j • i. r>-
1 , < , . . czas wstrząsów podziemnych. Rozpadu-, 
Chile. Nie d a ) ą one leszcze pojęcia o t g u w a ż a n e s ą obecnie, jako groby 
całokształcie i rozmiarach katastrofy, i zbiorowe, do których, przybyłe na miej-

Wiadomo jedynie, iż najbardziej' sce katastrofy WOJSKO WRZUCA j 
ucierpiały środkowe i południowe pro- SETKI OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI., 
wincje. Według pierwszych obliczeń. Zorganizowana na prędce pomoc jest nie 
ZGINĘŁO PRZESZŁO 15 TYSIĘCY, wystarczająca. Ulice są przepełnione ran 
LUDZI. W jednym tylko mieście Chillan nymi. Z pod gruzów domów DOCHODZĄ 
według ostatnich oficjalnych wiadomoś- CIĄGLE JESZCZE JĘKI OFIAR K A . 

francuskich' ci, UTRACIŁO ŻYCIE 10 TYS. OSÓB. TASTROFY. — Ludność, opanowana 
Chillan znajduje się o 40 mil na wschód,przez panikę, nawet w miastach, które 
od Conception. Wszystkie domy w ; mniej ucierpiały, nie powraca do swych 

Zioła orzeciw płucnym 
Herbata PoM«iaK?," S?i 

Do nabycia w aptekach I drogeriach. 

Chillan zostały całkowicie zburzone. — 
Najwięcej ofiar znajduje się pod gruzą 

il! 

tolda Grabowskiego, ministra spratffó' 
dliwości. 

Francja zag-upła ŝ mO' 
loty w Ameryce 

Waszyngton, 26 stycznia-
(PAT) Attache lotniczy ambasad 

francuskiej pułk. Welser podpisał un^ 
wę z firmą Curtiss na dostawę 100 sart 
lotów myśliwskich. Ogółem wlec fraJ( 

cja zamówiła 200 aparatów myś lW 
kich Curtłss'a. 

Zamiecie śnieżne w Anglii 
Londyn, 26 stycznia-

(PAT). W całej Anglii panują zaflW 
cie śnieżne j mgły. W wielu miejsca6 

wzburzone fale morskie zalały wyb f * 
ża. Komunikacja kolejowa uległa P. 
ważnej dezorganizacji. Podniesienie» 
poziomu wody w strumieniach i T I E C . , 

kach spowodowało uszkodzenie d r ° , 
W wielu miejscach uległy przerwie P̂ 0 

łączenia telefoniczne 1 telegraficzne- * 
munikacja powietrzna została wstr^ 
mana. Śnieg pada w dalszym ciągu- c n 

ciaż w niektórych miejscowościach ł * 
czyna padać deszcz. 

Syn Jouhaux zg v$ 
w katastrofie 

Paryż, 26 stycznia-
, (PAT). W pobliżu Wersalu ^ 

wczoraj w katastrofie samochodowe!A 
weł Jouhaux, syn sekretarza gencra"1 

go konfederacji generalnej pracy. 

Kradzież m krobów ft 

chorobotwórczo11 

Bruksela, 26 stycznia-^ 
(PAT). Jednemu z bawiących PrK 

jazdem w Brukseli lekarzy zlo^L 
skradli z samochodu kasetkę, zawic 8 ; 
cą 14 tubek kultur mikrobów. Niek1" 
z tych mikrobów są chorobotwórcza 

nawpół zburzonych domostw, obozując | 
na okolicznych polach 

Pomoc Zimowa przed głodem uchowa 
U/ydawnlctwoJEpyfJLlKA' 

Sp. z ogr. odp. u 

Admnlst rac ja w W a r s z * ^ 
ul. Wierzbowa 11, tel. 3 j j 

Zdarzenia i I u (fasie 
Samolotu i... pszczoły 
Niezwykły proces o odszkodowanie wytoczony amerykań­

skiemu T-wu lotniczemu 
Nowy Jork, w styczniu. 

Do amerykańskich towarzystw lotni­
czych niemal codziennie napływają naj­
rozmaitsze skargi i zażalenia. Zgłaszają 
się farmerzy, na których pola jakiś pa­
sażer, cierpiący na chorobę powietrzną, 
wyrzucił torebkę, zawierającą „treść żo­
łądkową" Meldują się obszarnicy, któ­
rych konie spłoszone zostały przez szum 
samolotów. Najwięcej zaś dokuczają to­
warzystwom lotniczym wytwórnie filmo­
we od czasu wynalezienia filmu dźwię­
kowego: skarżą się, lż warkot motoru 
przeszkadza przy zdjęciach. Z początku 
usta w iano na dachach .wytwórni wielkie 
tablice, wzywające pilotów, by omijali 
tę okolicę. Gdy Jednak lotnicy zniżali lot, 
by móc odcyfrować napisy, towarzystwa 
filmowe zaczęły wnosić skargi do sądu. 

W pobliżu centralnego lotniska w No­
wym Jorku mieszka pewien kupiec, któ­
ry zażądał od administracji lotniska 
25.000 dolarów za zakłócenie ciszy noc­
nej. Odrzucił propozycję przeniesienia 
się do innej dzielnicy miasta na koszt 
zarządu tow. lotniczego. Bardzo częste 
są skargi właścicieli gruntów, którym 
samoloty podczas przymusowego lądo­
wania na ich posesji uszkodziły zabudo­
wania. Matki żądają zmiany w rozkła­
dzie komunikacji lotniczej, gdyż dzieci 
ich przy odrabianiu lekcji nie motgą sku­
pić uwagi. Przeróżne towarzystwa, mają­
ce na celu ochronę przyrody, również 

zgłaszają swoje pretensje. 
W wielu przypadkach towarzystwa 

lotnicze dochodzą do porozumienia z po­
szkodowanym, ofiarując mu przejażdż­
kę na jednym ze swych samolotów. Przy 
w iększych objektach skargi przechodzą 
niekiedy przez wszystkie instancje. Nie­
rozstrzygnięty tylko pozostał dotych­
czas problem... pszczół I 

W roku 1936 pszczelarz Gerald Hop­
kins z Louisville, w stanie Kentucky, od­
krył , iż zbiór miodu z jego uli był o 10% 
niższy, aniżeli w roku poprzednim. Po­
nieważ lata owego akacje' szczególnie 
pięknie kwit ły, nie mógł sobie tego wy­
tłumaczyć, aż pewnego dnia skierował 
w z rok ku niebu, gdzie właśnie szybował 
samolot. 

Następnego dnia towarzystwo, któ­
rego samoloty kursowały w okolicach 
Lousvllle, otrzymało pismo od Hopkinsa, 
w którym pszczelarz żądał odszkodowa­
nia w wysokości 316,25 dolarów za po­
niesione straty. Hopkins wywodził, iż 
szum motorów samolotu ...denerwuje 
pszczoły, które zaniedbują przez to swo­
ją pracę. 

Hopkins otrzymał bardzo uprzejmą 
odpowiedź, w której towarzystwo wyra­
ziło mu swoje ubolewanie. oświadczając 
jednakie, iż bynajmniej nie odpowiada 
za tego rodzaju szkody. Gdyby zaś ze­
chciał skorzystać z bezrfntnego prze­

lotu... 

Hopkins nie był amatorem przejaż­
dżek powietrznych. Odziedziczył małą 
sumkę 1 posiadał kilka zbędnych dola­
rów. Zatem — procesował się. 

Proces ten do dzisiejszego dnia nie 
został rozstrzygnięty i po każdej roz­
prawie kilkaset osób w U.S.A. oddycha 
z ulgą lub też doznaje rozczarowania. 
Znalazło się bo w iem kilkuset innych 
pszczelarzy, którzy nagle doszli do 
wniosku, iż zmniejszenie się zbiorów 
miodu przypisać należy... samolotom. 
Zamierzają oni również wytoczyć proces 
towarzystwom lotniczym w razie, gdy­
by Hopkins wygrał swoją sprawę. Ponie­
waż problem urósł do takich rozmiarów, 
nie pozostało nic innego, jak zasięgnąć 
opini rzeczoznawców. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nawet w 
Stanach Zjednoczonych tylko nieliczne 
osoby zajmowały się nauko wo kwestią 
wrażliwości pszczół na warkot motorów 
samolotowych. Strony zainteresowane 

musiały zatem ograniczyć się do cyto­
wania zna wców psychologii zwierząt, 
których zdania jednakże często były 
sprzeczne. 

Wobec tej rozbieżności poglądów sę­
dziowie postanowili sami przekonać się 
o stanie rzeczy. W tym celu urządzono 
kilka „wizj i lokalnych" przy ulu, w po­
bliżu którego puszczono w ruch motory. 
W niektórych przypadkach pszczoły 
wykazywały pewne zdenerwowanie, w 
innych znów sędziowie, którym pszczo­
ły brzęczały dokoła uszu. Gdy wreszcie 
sąd skłonny był uznać, że warkot moto-, 
rów może zakłócić równowagę duchową 
pszczół, strona przeciwna wysunęła nie-! 
oczekiwanie rewelacyjną tezę. Genialny, 
adwokat, broniący, spraw towarzystwa ł 

^, 
lotniczego wystąpił z następujący"1 

gumentem: M 
— Jeżeli przyjąć, że warkot mo J 1 $ 

i szum śmigieł denerwuje pszczojyu. 
należy przypuścić, że działa on w 
szym stopniu na układ ner w owy P T A * ji 
które są bardziej wrażliwe. Ptaki za e 
największymi wrogami pszczół 1 n' e

 0nc 
pliwle zostałyby wcześniej wyp ' ° s 

przez w a r k o t motorów aniżeli Q S Z C , . [ $ 

W okolicy zatem, nad którą PrZf V' 
samoloty, pszczoły mogłyby o w i d e , $ii 
piecznie] i bez przeszkód oddaw^ 
czynności produkowania miodu. sc 

Lecz i to nie przekonało odraz^i-
dzlów: trzeba było przeprowadź je, y|d 
gą wizję lokalną na polu, nad KjJ j|t 
przelatywał samolot i wówczas o**.t\l 
się, że Istotnie wszystkie ptaki P° 
kały. tv I y. Jlr 

Tymsamym kwestja Jednak »],e. $ 
stała Jeszcze rozwiązana. Pows' 3 M 
wiem nowy problem, a miano w ic ' e ' ^1* 
pożytek zyskany na skutek wyp '° s |C f 
ptaków wyrównuje szkody, powsi* j 
związku ze zdenerwowaniem PŚZCI ^ 

Dla wyświetlenia tego powoła- $ 
staną nowi rzeczoznawcy, urzadz 0 " ,^ ' 
dą dalsze wizje lokalne, a stron? 
teresowane będą musiały ponieść 

Walka odbywa się z wielka *. a t jJV 
clą, tyrribardzlej, że wszyscy ^ L o ^ ' 
bie sprawę, lż wyrok będzie miał z" \t; 
nie precedentalne. Na rozsrzyg' 1 ' 6 $P 
go niezwykłego sporu czekają ł l I e

6*eJj|' 
towarzystwa lotnicze i setki P* Z

 r r 
rzy, lecz także i właściciele s t a w y 7 

nych. którzy zamierzają wystaP c. tftf 
dobnymi pretensjami o ile G e T * l n 

kins z walki tej wyjdzie zwycięska ^ 
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ter ŚwttUi potępia wnM nacjonalizm 
Młodzież rośnie n> warunkach niezdrowych. — fzfcodliwu 

npiuw nastrojom, panujących w niektórych krajach 
linister wzywa młodzież akademicki) do walki ze sprawcami zajść antyżydowskich 

Warszawa, 26 stycznia. 
Wł dzisiejszym posiedzeniu komisji 
p ię towej min. oświaty Swiętosławski, 
•'Stosił przemówienie, oświadcza,ąc T I . 

^ P kierunku wy-howaróa młolzieży, 
JioU ^ u z sposobność mówienia ni?,'ed-

«rotni e. Zwłaszcza w roku zeszłym, 
| Pjenum Sejmu poprzedniej > sformu-
ty(Jl - e m ° f i ° ' n e zasady, k tór /mi : , i t po-
j ^ u ie w swej pracy Ministerstwo Ośw. 
(v?^ana mu podlegle. Wspomnę więc 
Ptw°'- Z e w P^acy naszej dążymy do za-
SjT^enia młodzieży wychowania re l i . 
»U e ^ ° ' c n c e m y ugruntować w niej pod-

głęboko pojętej etyki chrześcijań-
ttc

e' * rozwinąć w młodych umysłach 
si a d

U c l? * poglądy, które decydują o po­
d a n i u przez człowieka właściwej po-

y moralnej. 
^ ędnocześnie chcemy zapewnić mlo-
^ s

e z y wychowanie obywatelskie, 
trJ.CZePm.jąc najsilniej rozwinięty pa-

§*m. 
li{ tych ramach pragniemy podkreśl. 

^czególnic s'bie te wszystkie var-
m^c,< które przyczyniają się do urabia­
l i i u c z * >wieka silnego, odporrego 
cjjj^dności i przeciwieństwa życiowe, 
ja0 ^ ^ k a uspołecznionego, t. j . rozumie 
o r a *° i żującego potrzeby s] ołeczne, 

p ie jącego w karnym zespole pod 
j 8 1 ^ wpli zbiorowej. 

«w5^ e ^ ' chodzi o młodzież polską, to 
r^ec^my wszyscy dobrze, że'z natury 
H d ^ ' a n a przede wszystkim powołana 
ty^1? .do odegrania w przyszłości naj-
fy^Jszej^foli* w-pracy -nad dalszym 
' l V o ° ) e i n Rzeczypospolitej. W*zak P&ń-
o(ja r

 Za.dać będzie od niej największych 
S j w - t najlepszego rozumienia, w jaki 
r.°vve Q r ź a m z o w a ć tr/,cba życie zbio-
cL n a ziemiach polskich. Dlatego też 
H 4 r ^ y jej dać obok pełni wychowania 
V 5 ? ^fego, należyte wyrobienie tych 
^ f i ł c e c n charakteru, któreby po 
\ ( . ^ . Przyciągnąć i skupić, a nie odpy-
ljoljj..1 .c^ddizielać pozostałych obywateli 
^ i A ' Młodzież polska powinna zro­
sną Ż e P ^ k a racja stanu jest tylko 
^Otya' *• a P°iaka jest zawsze jedna-
Hj. ; niezależnie od ziemi, którą za-

iy cu 05k"esieniu do zagadnienia współ-
*4łn °bywateli różnych narodowości* 

ć m uszę, że 
^ U J J Z I E 2 POLSKA ROŚNIE OBEC-
, w WARUNKACH ZEWNĘTRZ-

NYCH NIEZDROWYCH. 
?0 inł J nieodpowiednie przedostają się 
Sałv° y c n u m V s ł ó w z łatwością. Wy-
0<l(k4 ,P°nad wszelką miarę nacjonalizm 

zarówno na młodzież polską 
"kj ft. 0 l e po lską , doprowadzając często 

Serowego podniecenia. 

szkodliwym w każdym państwie, a cóż wyraźnie do stałego zakłócania spokoju 
dopiero tak młodym jak nasze, działaniu | na uczelniach i poza nimi, 
konspiracyjnym. Niestety, dalecy jesteś­
my jeszcze do realizowania tej prawdy, 
że młodzieży szkolnej nie wolno wciągać 
do akcji politycznej. 

Nie mogę obecnie pominąć sprawy 
tegorocznych 
ZAJŚĆ ANTYSEMICKICH W NIEKTÓ. 
RYCH SZKOŁACH AKADEMICKICH 

WE LWOWIE I WARSZAWIE. 
Zaznaczę, że z małymi wyjątkami, ubie­
gły rok akademicki upłynął spokojnie. 
Jednakże stronnictwa skrajnie opozycyj 

Działalność tych elementów, uniemo­
żliwiająca normalna nracę szkół akade­
mickich, 
SKIEROWANA JEST PRZECIWKO 

INTERESOM POLSKI, 
która odczuwa obecnie dotkliwy brak 
fachowców przy intensyfikacji życia go­
spodarczego. Elementy te w ulotkach 

i 

wielokrotnie, że 
NAPADANO NA BEZBRONNYCH 

STUDENTÓW ŻYDÓW, 
a nawet chrzęścian, o ile ci odnosili się 
krytycznie do stosowanych metod, nieśli 
Żydom pomoc lub chcieli siedzieć razem 
z nimi. Doszło nawet do rozlewu krw i , co 
gorzej, zajścia pociągnęły za sobą ofiarę 
dwóch młodych istnień ludzkich. 

Sytuację pogarsza zupełna niemal 
rozsiewają kłamstwa i rzucają potwa- bierność ogółu młodzieży i brak reakcji 
rze, dążąc do _ wytworzenia stałego nie. | wśród tych, którzy w imię zasad ogóŁno-
pokoju i usiłując nadal wnosić anarchię j ludzkich i poczucia honoru, powinąłby 
do życia szkół akademickich. W ręku przez wytworzenie wyraźnej opinii nie 

ne oraz nieliczna stosunkowo grupa mło- , tych jednostek każdy środek, aż do uży- dopuszczać do przejawów zczwierzęce-
dziezy, znajdująca się pod wpływem wania tępych i ostrych narzędzi meta- nia i zupełnego wyzbycia się etyki chrze 
opozycji skrajnie nacjonalistycznej, dążą^owych, jest dobry. Stwierdzono też ścijańskiej. 

N i e wolno kapitulować 
przed sprawcami za iść antyżydowskich na wyższych uczelniach 
P o $ # o u / I e Stahl i Zcnczulcau/slti f O . Z J W . ) wzywa/ą 

«#© u/udania energicznych zarządzeń 

Wff iLU KRAJACH, SZKO. 
NASTROJÓW PANUJĄ. 

^bijjpn^eii 

*W y l ^ iWYCH JEGO WPŁYWÓW 
S^y^i środkami usunąć nie podobna 

^obie*- C a * y m u s * P r z e z y ć ' przetrawić 

^ Y r & £ WSZELKIE NIENATURAL-
W

^ B U J A Ł E PRZEROSTY UCZUĆ 
1 ^ N A C J O N A L I S T Y C Z N Y C H 
*^ a dn* C y r e s z c i e rozsądne rozwiązanie 
N a ^ ? n ' a , szkodliwego oddziaływania 
tych \ n i 2 m ó w narodowych zwłaszcza w 
S i e

 n a c h ' n a których od wieków 
Sroi; • u i a dwie lub ki lka grup naro-

jc.^owych. 
ftl d o S i ° W a n y tą myślą, usiłuję wszelki-
0 S l A ^ Y P . N Y R N I środkami 

n ł ł L \ C DZIAŁANIE WPŁYWÓW 
^ e i l . , . NIEODPOWIEDNICH, 
J 5ory* a ' a c y c b do szkół z zewnątrz. — 
S^s^yJ2^ muszę jednak podkreślić, że w 
»»*ne » i ą i ^ u . n i c ^ t 6 r e ugrupowania po-

Warszawa, 26 stycznia. 
(PAT) Sejmowa komisja budżetowa 

obradowała dziś nad preliminarzem bud 
żetowym Min. Wyznań ReliR. i Oświe 
cenią Publ. 2-godzlnny referat wygłosił 
sprawozdawca tej części budżetu pos. 
dr.' Staihi. Wskazał on na wstępie, że 
prelimi-narz obecny przewidmje w tym 
resorcie wydatk i w sumie 390 miln. zł-
to*Jest-0'23 rhlln. więcej niż budżet bie­
żącego roku. , 

"Podwyżka' bildźetu oświaty jest zja­
wiskiem normalnym i automatycznym 
jako następstwo naturalnego przyrostu 
ludności. 

Mówiąc o szkolnictwie ogólnokształ 
cącym, referent wysuwa postulat pod­
wyższenia w następnym roku ilości eta 
tów nauczycielskich w szkołach po­
wszechnych conajmniej o 1000. Dalej re 
ferent wspomina o postulatach uposaże­
niowych, nauczycieli i dochodzi do wnio­
sku, że przynajmniej najważniejsze z 
tych postulatów należałoby spełnić w 
miarę możliwości budżetowych w jak 
najkrótszym czasie. 

Wiele względów przemawia za tym, 
aby nauczycielstwo otrzymało odrębną 
ustawę uposażeniową. Wtedy wiele 
słusznych postulatów mogłoby znaleźć 
zaspokojenie. 

Na zakończenie referent podaje sze­
reg uwag, dotyczących ogólnej ideo -

wej atmosfery panującej wśród naszej 
młodzieży. 

Referent sądzi, że winien być wy­
pracowany program ideowy wychowa 
nla społeczno-obywatelskiego na tere­
nie szkół średnich 1 sądzi, że powinno 
się uczynić duży wysiłek w kierunku 

•odpowiedniego doboru wychowawców 
w tym zakresie. 

Poseł Stahl przeciwko 
iśajści m na wyższych uczelniach 

Drugi aspekt sprawy, to strona Ideo­
wa wychowania partyjnego. Jeśli cno-
dzi o tę stronę na terenie akademickim, 
to trzeba stwierdzić, i e hasła nacjonali­
styczne, pod którymi sie ono przeważ­
nie odbywa, wiążą się z treścią albo 
przestarzałą 1 przepojoną duchem apaft 
stwowej kultury przedwojennej, albo 
też wyrażają się w frazeologii 1 werba-
lizmie oddalonym od polskiej rz.eczywi 
stości. Najbardziej niezdrowym obja­
wem tego nacjonalizmu partyjnego Jest 
idea narodu, przeciwstawionego pań­
stwu oraz propagowana wśród młodzie 

U ^ ó w 0 1 * 1 ^ " . 8 ^ wc ia&^ć do swych'ży systematycznie absurdalna, a nlesły 
; 8° cei„ ]J"°dzież szkolną, używając do j chanie szkodliwa w swych konsekwen-
j^ych " ° e ,nagogicznych, nieossezędza- cjach, Idea, że w polsce dzisiejszej nie 

°^ » U y t e t u nauczyciela i szkoły, rządzi naród polski 1 że władze tę musi 
s tępowan ia * opartych ąą. idkiuą d^piej-fl łŁdpbtó, ten SWSgita. Ur 

topijny idealizm załamuje sie, gdy nlo-
dzież opuszcza ławy akademickie 1 
wchodzi w życie, jednakże pozostawia 
najczęściej niezatarte ślady w psyc.iice 
pokolenia. 

Cała ta sytuacja pokazuje nam po­
wagę położenia i zmusza do otwartego 
spojrzenia rzeczywistości w oczy. j e ­
śli chodzi o stronę zaburzeń na unlwer 
sytecle, to można się spotkać ze zda­
niem, że w ostatnich czasach nastąpiła 
pewna pacyfikacja stosunków i że ma­
my ostatnio mniej dni zawieszonych wy 
kładów, mniej awantur, choć sporadycz 
ne wypadki bardziej potępienia godne. 
Zastanowić się jednakże należy nad 
przesłankami tego częściowego uspoko 
jenia: czy te przesłanki sa zdrowe? 

Wydaje ml się — oświadcza poseł 
Stahl — że ta 
PACYFIKACJA JEST PRZEJŚCIOWA, 
PONIEWAŻ JEST OPARTA O KAPI­
TULACJE W STOSUNKU DO CZYN­
NIKA, WOBEC KTÓREGO KAPITUŁO 

W A Ć NIE MOŻNA 
irw dalszym rozwoju wypadków trzeba 
będzie podjąć w stosunku do niego ak­
cję tym większego wymagająca wysi ł­
ku, im dale] kapitulacja się posunie. 

W jakim kierunku winno pójść f o r 
mułowanie zasad wychowania społecz-
no-obywatelskiego, z którego państwo 
nowoczesne nie może rezygnować, ani 
od odpowiedzialności za nie sie uchy­
lać? — zapytuje referent 

1) Postawa państwa musi być akty­
wna i musi być w tym kierunku zro­
biony duży wysi łek zarówno ideowy, 
jak organizacyjny. 

2) Jeśli chodzi o treść ideową, to 
wii^żę się ona z formułą poprzednią. Po 
kolenie, które walczyło o Polskę i w 
którego duszy pod naczelnym kierow­
nictwem Józefa Piłsudskiego dokonało 
się zasadnicze przetopienie przedwojen­
nych doktryn przeróżnych barw 1 kie­
runków, a reprezentujących miniony 
przedwojenny świat pojęć. — niechaj 
przekaże swoje dziedzictwo pokoleniom 
które nadchodzą i dojrzewają. Sądzę, że 
kapitał pojęć i zasad Obozu Zjednocze­
nia Narodowego Jest wyrazem ideologii 
której sformułowanie będzie miało zna­
czenie również dla zasadniczych wy ­
tycznych wychowania obywatelskiego 
młodzieży. 

Groźny stan n* uniwer­
sytetach 

Pos. Żenczykowski zaznacza, że w y 
chowanie fizyczne i p.w. nie może być 
uważane jedynie za podniesienie snraw 
ności fizycznej i militarne!. 

Co się tyczy naszvch wyższych u-
czelnl, to etan obecny niewątpliwie jest 
groźny. 
USTĘPLIWOŚĆ WOBEC TEJ MŁO­
DZIEŻY NA TERANIE AKADEMICKIM 

JEST SZKODLIWA. 
Może być rozumiana jako dowód sła­
bości czy braku planu i może młodzież 
rozzuchwalać. Zajścia antyżydowskie 
są niewątpliwie poważna olania na ho­
norze polskiego akademika I należy 
mieć nadzieję, że p. minister pójdzie 
drogą 
ENERGICZNYCH ZARZĄDZEŃ. KTÓ­
RE ZAPEWNIA SPOKÓJ NA WYŻ­

SZYCH UCZELNIACH. 

T orle rasistowskie 

Pos. Doełinger (OZN) porusza zagad­
nienie antropologiczne, czyli nauki o ra­
sie. Stwierdza, iż istnieją dwa świato­
poglądy: niemiecki i rosyjski. Niemiecki 
propaguje mit rasy, drugi zaś wierzy w 
nieograniczone możliwości środowiska. 

Antropologia polska zajmuje kryty­
czne stanowisko zarówno do skrajnego 
rasizmu, jak i koncepcji marksistowsko-
leninowskiej. 

Zdaniem mówcy, jedną z głębszych 
przyczyn kryzysu liberalizmu 19-go wie 
ku, jest zbagatelizowanie zagadnienia ra 
sy. Zadania antropologiczne doprowa­
dziły do stosowania różnego rodzaju 
ćwiczeń. 

Zdaniem jego, powszechne zdanie o 
lepszych zdolnościach młodzieży żydów 
skiej i dziewcząt w postępach szkolnych 
tłumaczy się tym, że są bardziej do'rza-
łe fizjologicznie od swych rówieśników. 

Zdaniem pos. Doelingera, jednym z 
postulatów antropologii jest zniesienie 
Koedukacji w szkołach, jak również odV 
dzielenie w różnych szkołach uczniów 
Żydów od Polaków, ze względu na róż. 
ne ich stopnie rozwoju. 

Statki sowieckie 
omijać będą cieśninę G bral-

tarską 
Paryż, 26 stycznia 

(PAT) Agencja Havasa donosi z 0 -
slo: Pilot norweski, który pilotował 
wczoraj sowiecki statek przy wyjściu z 
położonego na północy Norwegii portu 
Bodoe, oświadczył, że wszystkie statki 
sowieckie otrzymały z Moskwv drogą 
radiową nakoz powstrzymania się od 
przepływania przez cieśninę Gibraltar-
ską. 
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„Zobowiązania na wschodzie Europy będą całkowicie respektowane. 

Integralność imperium francuskiego nie może być naruszona" 
Expose min. Bonnetfa w Izbie D epuf o IRANGCLI 

Paryż, 26 stycznia 
(Pat) — Minister spraw zagr. Bonnet 

wygłosił dziś w izbie deputowanych prze 
mówienie o polityce zagranicznej Francji 

W pierwszej części swej mowy Bon-
net poruszył sprawę Czechosłowacji.— 
Niektórzy deputowani przypisują wszy­
stkie nieszczęścia Francji układom mo­
nachijskim. Tymczasem układy te były 
konsekwencją wydarzeń poprzednich, 
jak np. remiUtaryzacja Nadrenii, wypo. 
wiedzenie przez Rzeszę klauzul rozbro­
jeniowych i przyłączenie Austri i , Fran­
cja zniosła wszystkie te wydarzenia, nie 
przeciwstawiając się im silą. Trudno za-
tym, aby Francja zajęła inne stanowisko 
w sprawie czeskiej. Rząd francuski 
uprzedzał kilka razy rząd czechosłowac­
ki, że 

FRANCJA NIE MOGŁABY SIĘ PRZE­
CIWSTAWIĆ SIŁĄ PLEBISCYTOWI, 
któregoby zażądała ludność niemiecka 
w Sudetach. Układ monachijski pozwo­
li ł Francji i całej Europie uniknąć wojny 

Następnie Bonnet podkreślił bliską 
współpracę francusko-brytyjską na wszy 
stkieh polach, po czym przeszedł do za­
gadnienia stosunków francusko-niemiec-
kich. Wspólna deklaracja Francji i Nie­
miec powinna stanowić tylko pierwszy 
etap i otworzyć perspektywy dla współ 
pracy pełnej zaufania obu krajów w przy 
szłości. Jesteśmy sąsiadami Niemców i 
musmy mieć z Niemcami stosunki są-

Przemówienie min. Bonneta wysłu- nie i złośliwie pod adresem naczelnego adresem ministra. Dopiero po 2-kr^ 
chane było przez izbę przez czas dłuż- redaktora „Humanite", deput. Peri, nym zagrożeniu przewodniczącego) jjf 
szy w całkowitym spokoju. Dopiero pod przypominając mu, że w swoim czasie z zawiesi posiedzenie, spokój został civ4 

koniec przemówienia, gdy minister za. . trybuny Izby Deputowanych występował ciowo przywrócony i minister zdołał **j 
czął odpowiadać poszczególnym interpe on w obronie uciśnionych przez Czecho- kończyć swe przemówienie. Komunia 
lantom, doszło do poważnych incyden- słowację Niemców Sudeckich, w czasie \ żegnali schodzącego ministra wroź^ 
tów, szczególnie ze strony ław komuni- zaś zeszłorocznego kryzysu, gorąco bro- j okrzykami, socjaliści zachowywali ^ 
stycznych. Komuniści oburzeni, że min. nił Czechosłowacji. P. Peri—oświadczył | n ą obojętność 
Bonnet przeszedł do porządku dzienne- min. Bonnet — uważa, że pokój można 
go nad wszystkimi deklaracjami komu- zabezpieczyć tylko wtedy, jeżeli się bę-
nistycznymi, podnieśli pod koniec tego dzie interweniować na wszystkich po-
przemówdenia gwałtowne protesty w lach bitew. Na to powiedzenie komu- mcm, w aiu iyn i IMIWBFW V«IUIU • 
chwili, kiedy min. Bonnet, broniąc pcdi- niści zareagowali coraz głośniejszą! fanla rządowi 374 głosami WzeC-W 
tyki nieinterwencji, odezwał się ironicz-' wrzawą nieprzyjaznych krzyków pod 228. 

Paryż, 26 stycznia. 
Debata zagraniczna w I ? ^ 

Deputowanych zakończyła sie v\&0\, 
ulem, w którym uchwalono yotum z a -

(PAT) 
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Tragiczna sytuacja studentów-Zydów 
„Ghet to" ławkowe—plamą X X wieku. — „Wyczyny" bojówek e*ś 

deckich. — Numerus nullus na wydziale fa rmac j i 
tJrzemómienie POSŁA tfommersteina 

Warszawa, 26 stycznia. * Powiedziałem wówczas — mówi pos. 
Podczas dyskusji nad budżetem mini- Sommerstein — jest to kapitulacja przed 

sterstwa oświaty w komisji budżetowej działalnością bojówek na uniwersyte-
zabrał głos poseł Sommerstein, który po tach. Dziś znalazłem potwierdzenie swe) 
ruszył szereg bolączek przede wszystkim racji w wywodach pos, Stania, ale nie-
z dziedziny sztuki oraz z dziedziny uni- stety, koszty tej racji myśmy zapłacili, 
wersytetów. Wbrew bowiem temu, co mówił pos. 

'"I III.ŁW i, . i . 'iii .Mi,.Mi:i!ii otf w , , , , , , , , I ' • o 

siedzkie. Czyż ktoś może sądzić, że sto-' M ó w c a stwierdza, i i w dyskusji po- StaM, w tym czasie bynajmniej nie na-
ruszono sprawę Filharmonii Warszaw- stąpiło uspokojenie i tu na marginesie 
skicj. Chcę dorzucić jednak, iż na liście' oświadczenia pos. Żenczykowskiego, że 
założycieli Filharmonii znajdują się rów- ' zajścia uniwersyteckie to plama na ho-
nież takie nazwiska jak: Bolesław Eiger'norze, — muszę stwierdzić — że 
Władysław Braunstein, Ludwik Grosman PLAMĄ W 20 WIEKU JEST GHETTO 
Juliusz Herman i Aleksander Reichman.l ŁAWKOWE, 

Ci ludzie przejdą do wiecznej pamię-' W roku ostatnim, systematyczna dzia-
ci, jako fundatorzy placówki, których lalność bojówek uniemożliwia studen-
m y rJi p 6 ź . n i e ' ^ Z J *"ędcy tak wypaczyli. tom-Żydom wpis na uniwersytecie we 

Okazuje się, stwierdza mówca, że Lwowie. Urzędza się tygodnie i dni bez 
najgorzej jest mieć rację, gdyż wtedy Żydów. Bojówki urządzają napady, a 
odczuwa się ją na sobie. ( władze są bezsilne. „Ghetto" nawet za-

W 1937 r. minister oświaty powie- ostrzono w tym okresie, gdyż poprzed-
dział, że nie może się zgodzić na zarżą- nio nie zabroniono przynajmniej stać stu­
dzenia ghettowe na wyższych uczel- dentom Żydom, nie chcącym się poddać 
niadh, natomiast w r. 1938 oświadczył, poniżającym ich godność zarządzeniom 
iz uznał za właściwe zgodzić się na za. o osobnych ławkach, a obecnie, władze 
rządzenia rektorskie, nie będące niczym stosują 
innym, jak wprowadzeniem tego ghetta. REPRESJE WOBEC TYCH, KTÓRZY 
,*****'**'*łf f 111 tttttłtttttt>tt<imitttt4ttiiltt>*>ittt>t*i**t 

sumki francusko-niemieckie byłyby łat­
wiejsze po nowej wojnie? Bonnet wyra­
ża przekonanie, że gdyby we Francji 
urządzono referendum w sprawie dekla 
racji francusko-niemieckiej, to takie gło 
sowanie ludowe we Francji ratyfikowa­
łoby z całą pewnością tę deklarację. 

Omawiając stosunki wiosko-francu. 
skie, Bonnet podkreślił, iż Francja utrzy 
muje całkowicie rwc stanowisko, wyre-
żere w poprzednich deklaracjach. Nie 
może cna przyjąć w tej dziedzinie ani air 
bitrsiżu, oni kencyliacji. 

FRANCJA NIE DOFUŚCI, AŻEBY 
NARUSZONA ZOSTAŁA INTE­
GRALNOŚĆ IMPERIUM FRANCU­
SKIEGO. 
W ustępie, dotyczącym państw Eu­

ropy Środkowej i Wschodniej, jak Ru­
munia, Jugosławia, Bułgaria i Turcja, 
min. Bonąet oświadczył, że rząd francu­
ski interesuje się tymi krajami. 

Do państw tych wysłana została mi­
sja gospodarcza dla zbadania możliwoś­
ci ożywienia wymiany handlowej. 

Poruszając sprawę Polski, Bonnet 
stwierdził, że przyjaźń z Francją stano­
wi jeden z głównych elementów polskiej | 
polityki zagranicznej 

PRZY SCHORZENIACH 
NEREK 
I PĘCHERZA MINEROGENF.F. APTEKA MAZOWIECKA 

Warszawa, 
Mazowiecka 10. 

Likwidacja obozów uchodźców 
nacfl granico. cxe*3«c*-IWCJJ*§ERSFCA 

Paryż, 26 stycznia. | toriów, objętych na mocy arbitrażu wie cK-nKir7v̂  7 T trfirwT*A N a mocy porozumienia między rzą-
RS^nrro Roł̂ ILR ™V™V, d a m i C z e c h o " Słowacji a Węgier ule-
^ur^mS^L^m-^ obecnie ~ iak donosZfł z Pragi -ST™n^A7AiliA ^ ^ f ? ? - ; Hkwidacjl obozy uchodźców w różnych 

NiĘTE NA W^SC^ODZIE H ^ . ! * 5 ^ % ^ , ^ 
W STOSUNKU DO ZWIĄZKU SO­
WIECKIEGO LUB POLSKI. — Zo. 

bowiązmia te istnieją zawsze i powinny 
być stosowane w tym duchu, w jakim 
zcr'?ly zaciągnięte. 

Przechodząc do kwestji hiszpańskiej, 
Bonnet podkreślił, że Francja zamierza 
utrzymać politykę nieinterwencji, lecz 
nie może dopuścić, aby państwo obce 
naruszyło niepodzielność Hiszpanii i za­
groziło w ten sposób bezpieczeństwu 
Francji Bonnet powołał się na oświad­
czenie lorda Halifaxa, że Wiochy nie bę 

Około 2700 uchodźców żydowskich 
przebywało przez trzy miesiące na róż­
nych odcinkach strefy demarkacyjnej w 
najcięższych warunkach, prawie że bez 
żadnego schronienia, między ogrodze­
niami z drutu kolczastego. Większość 
uchodźców, jako pochodzących z tery-

STOJĄ NA WYKŁADACH' 
Takie przepisy spotykamy na"» *W#iJ 

•szkole Wawelberga i Rotwanda. Na * 
zastosoj^ 

ghetto nie tylko do ławek, leca i rOZ. 

demii Stomatologicznej 
ek, leca i j-jy, 

dentystycznych oraz klientów n» * 
ce. O czym świadczy ostatni 
NAPAD NA STUDENTA P I Ę T R U ^ 
zapytuje pos. Sommerstein 
dziś dzień leży w szpitalu 

ce. Ó czym świadczy oatatnł^^^^jj 

zapytuje pos. Sommerstein — W^r fT 
i nie 

mo, czy odzyska władzę w nogach'_ 
„Dziennik Polski" we Lwowie, ^°Zf 

go nie można posądzać o filoseiait^ 
pisze, że na uczelniach rządzą nie j*J 
torzy, a młodzież endecka i że w ™* 
warunkach absurd eksterytorjalnosci, ̂  
si zniknąć. Nie będzie tak długo 
ju, dopóki będzie istniała eksteryt 0 ^ 
ność bezkarności bojówek 

Na wielu uczelniach s 

deńskiego przez Węgry, uda się na tery­
torium węgierskie. 

Na t. renie czechosłowackim znajdzie 
schronienie przeszło 200 uchodźców, 

y y będą umieszczeni w dwóch obo­
zach przysposobientow. dla bezpaństwo 
wców. Baraki dla tych uchodźców są 
już budowane przy pomocy „Jointu", 
zaś koszty utrzymania obozów będą po­
krywane częściowo przez ..Joint", częś­
ciowo zaś z funduszu lorda-mera Lon­
dynu dla uchodźców sudeckich. 

Ustawa antyżydowska na Węgrzech 
snarccliitawała tycie gospodarcze 

w stosunku do Żydów numerus * 7$ 
Naprz. na farmacji we Lwowie ( Pjjf 
czym ciekawe jest, że obecny 
macji został zbudowany z pieniędzy^, 
mium aptekarzy, wśród których PvJ 
ważają Żydzi, Dziś, ich dzieciom nte 
no studiować, .tf 

Konieczne jest, aby majestat P**^ 
zakrólował i na uczelniach WYŻ*̂  
Trzeba, aby minister w tym doponł*V 

Z kolei mówca wysuwa szereg ^, 
stulatów, dotyczących wp rowadź^ jL^ 
morządów w gminach wyznaniowi* 
szkolnictwa prywatnego żydoWsK*.-
które już nie tylko, że nie chce s^d* 
cji, ale prosi tylko o nie przeszkad*8^ 
mu w rozwoju. , „»' 

Porusza dalej sprawę bezroboc'9 ̂  
uczycieli żydowskich, nostryfikacJe ̂  
plomów zagranicznych, szczególni® 
rzy-Żydów, prosi o usunięcie trud* y 
w przeszkalaniu nauczycieli . tyoP $ 
zakresie PW oraz w przyjmowani 
dzieży żydowskiej do hufców S^fZ^ 
pracy, gdyż ona też chce spełni* 
obowiązek. 

Mówca kończy słowami M a 

Zdziechowskiego: .JU 
„Niech młodzież polska tak p° s. V 

je, żeby wyraz Polska nie odpyct*' 
przyciągał". ^fi 

Londyn, 26 stycznia 
„Observer" informuje, że dyskusje dą się starały uzyskać na Hiszpanii, 

wyspach lub koloniach hiszpańskich żad n a Węgrzech na " temat projektowanej 
nych przywilejów ekonomicznych lub n o w e j „ustawy żydowskiej" sparallżo-
zyskow terytorialnych. ! wały częściowo życie gospodarcze tak 

Koniec swego przemówienia min. Bon w stolicy jak w większych miastach na 
net pcśwtęcft odoowiedzi na polemiczne jirowincji węgierskiej. Z jednej strony 
ataki ihleroehintów, odpowiadając dłu- .letaliści mają do zwalczania trudności1 

żej tleput Keryllisowi, a szczególnie przy uzupełnianiu asortymentów, gdy 
mówcom komunistycznym, przeciwko tymczasem' z drugiej Strony wielu kup-
którym występował w ostrej formie. 1 ców z uwagi na niepewną sytuację/ 

wzbrania się przed nabywaniem towa-
kleni ruchu wojażerów. 1 prowincjonalne 
hotele straciły jedynych gości, na któ-j 
tych mogą liczyć w okresach między 

Komenda ci Zw. Mł° 

u Marsz. Sm głegc-Ryd*3 

RJEL 

Warszawa, 26 3tyc2?pi 
(PAT). Pan Marszałek $Tcł&W?ffi 

sezonami turystycznymi. Ucierpiały t i k przyjął w dniu dz is ie jszym na ^ ' i / ^ J j 
że dzienniki i inne czasopisma, gdyż f i r- j audiencji mjr. d y p l . K. Galinata, Ppj jg 
my przestały się reklamować, co się od­
bija na prasie bardzo dotkliwie, zważy­
wszy że normalnie każdy dziennik ma 

I po kilka stron ogłoszeń handlowych. 

Związku MlodgLajj 
zastępców: H- " 

go komendanta 
oraz jego dwóch 
cza i mgr. J. Makowskiego w \°^CM'* 
stwie prof. d-ra Zygmunta Wo ic ' ^ 
skiegot 



„REPUBLIKA" Nr. 2 7 . Piątek, 27 stycznia 1939 r. 

Łódź pod znakiem wojny lotnicze] 
dwukrotne alarmy wczorajsze o „nalotach" eskadr nieprzyjacielskich 

wykazały wielką sprawność organizacji obrony przeciwlotniczej 

hmhy i p'żary w różnych dzielnicach miasta.-„Nieprzyjacie!" został odparty 
Kwatera prasowa, 26 stycznia 1939. 

Wojna! Lotnictwo nieprzyjacielskie 
,aRraża Łodzi. Cala ludnośoć wezwana 

do świadczeń na rzecz obrony prze 
'^'otniczej. Uwaga! Gdy eskadry nie 

??vjacielskich bombowców zaatakują 
v^ź_. zbiorowym wysiłkiem musimy o-
^ " i ć miasto, życie i mienie własne i 
m \ najbliższych. 
k 1 rzy dni ćwiczeń opl — to prawdzl-
L? wojna, z użyciem wszystkich środ-
§ 7 wojnie lotniczej towarzyszących-
K e2 ostrych pocisków coprawda, ale w 
5.Czyrn nie pomniejszało to powagi 
^ ' ' l i , jaką odczula Łódź w dniu wczo 

ranka panował w 

nastrój podniecenia 
, i oczekiwania 
^ 'czenia by ły zapowiedziane uprzed-

równoznaczne to było jakgdyby 
U^Powiedzeniem wojny. To też cała 
lad• ż y ' a p o c ^ wrażeniem t e K 0 - c o m 3 t 

v«a chwila nastąpić. Spodziewano sie 
z ^ ° ś każdej chwil i . 

^ f̂ a ulicach panował od rana szalony 
0 ;'• Czyniono ostatnie przygotowania 
ce

 n . i e zakupy w sklepach. Coraz wię-
|J Wdziało się na ulicach ludzi z opas­
ki j U na lewych ramionach — żólto-

1 0pymi opaskami służb orzeciwlotni-
białymi opaskami obserwatorów 

\CĄ}^,1 °raz białymi przepaskami na o-
L1 c z apek i kapeluszach — rozjem 

^ ćwiczeń 
^dność Łodzi rozumiała doskonale 
ii m 
ćwiczeń 

%i U L ' J 

wagę zarządzonych ćwiczeń — 
i v , z powaga I troska omawiali TILON S , k i e możliwości 1 skutki nalotu 

h

 p rzyjacielsklego 1 możliwości obro-
W a s t a -

OBRRWFESZCIE
 o £°dz. 12.49 komendant ośrodka Łódź •Wv!INY -Przeciwlotniczej 

KA.Ł rozkaz: 
NA 4 R Z A D 7 - A M POGOTOWIE OPL 
NirJ tRENIE LODZI , RUDY PABJA-
STAnE-1' CHOJEN, RADOGOSZCZA I 
INNEGO ROKICIA AŻ DO ODWO-

^datek nadzwyczajny 
„R publiki" 

^BH1"3'' ROZPOCZĘŁA SIE. 
^W,,̂ 1.1 KAZEC:ARZE Z DODA 

..Wo 

CCC z a i nvui „Republiki", który był roz 

Na miasto 
dodatkiem nad-

l f cV.| lV\vanv- Dodatek zawierał pełny 
ki,1 .'arzadzenia komendanta ODI ośrod 

b e 2 ' V a i U ) w a l nastrój w )jcnnv. Nikt 
Ifcu 5 t°tnej !J.'fzeb' muszcza! mię­
ty,. , ' l l a ' n ' e chcąc narażać sie na skut-

i „PALĄCE' 
'*ł' 'ORT 
,'lK ayna, czarująca, niezrównana 
X 

ki ataku Lotniczej Służby <r>i ,acz;!y 
sposobić się do wykonania ciążących 
na nich obowiązków. Przed bramami 
domów stanęli komendanci domów, za­
jęli swe posterunki komendanci bloków, 
wszyscy lokatorzy, którzy powołani zo 
stall do samoobrony. Podziwiać można 
było sprawność i wyszkolenie służb. 
Bez zamieszania, bez chaosu, w spoko­
ju i powadze przystąpiono do pełnienia 
obowiązków. 

Szybko zapadł zmrok. Łódź zmieni­
ła swój zwyk ły wygląd, albowiem w 
myśl zarządzenia komendanta obrony 
miasta, nie płonęły jak zwykle, jaskra­
we reklamy świetlne, neonowe nad 
przedsiębiorstwami wszelkiego rodzaju. 
Ciemno było na ulicy, co potęgowało 
bardziej jeszcze nastrój w o j e n n y ^ . 

Na ulicy coraz mniej przechodniów. 

Nie wiadomo, kiedy nieprzyjaciel za­
atakuje. Zasłaniane są okna, przygoto­
wywane tampony, zastępujące maski o-
raz roztwór sody oczyszczone!, w któ­
rej tampon będzie zanurzony w chwil i , 
gdy nastąpi alarm lotniczy-

Ulica zmienia swój wygląd. Tajem­
niczo migocą niebieskie światełka nad 
bramami domów. Suną samochody z 
przesłoniętymi niebieskim papierem re­
flektorami i daszkami od góry, zasłania 
jącymi zupełnie światła. Pędza również 
samochody dowództwa z białymi i źół 
tymi chorągiewkami. 

Przed sklepami radiowymi wysta­
wiono głośniki, aby wszyscy, znajdu­
jący się na ulicach mogli usłyszeć roz­
kazy dowództwa opl. Miasto zastyga w 
pogotowiu. 

W kwaterze prasowej 
Kilkunastu dziennikarzy odkomende 

rowanych do służby prasowej zajmuje 
swe posterunki. Nie łatwo sie tu dostać. 
Na każdym piętrze, przed każdymi 
drzwiami stoi służba opl z onaskaml na 
rękach I żąda przepustek. Bez przepu­
stek nikomu nie wolno wejść, albowiem 
w sąsiedztwie z kwatera prasową znaj­
duje się komenda opl miasta. 

Dzwonią bez przerwy aparaty tele­
foniczne. Napływają meldunki. Raz po 
raz ktoś wpada z nowina- Dziennikarze 
obserwują przez okna swej kwatery za 
mierający szybko ruch uliczny. 

I nagle, o godz. 5.35 po poł. przeraź­

liwie zahuczały syreny. Jest to 
ZAPOWIEDŹ ALARMU. 

Światła uliczne gasną natychmiast. Mi a 
sto pogrąża się w zupełnych ciemnoś­
ciach. To dopiero zapowiedź alarmu, 
wolno jeszcze chodzić po ulicy, albo­
wiem każdy musi jaknajszybcle] udać 
się do swego miejsca zamieszkania, je­
śli zaś ma bardzo odległą drogę — pra­
gnie dojść bodaj do najbliższego mlesz 

I teraz rozpoczyna się akcja bojowa. 
Opuszczamy kwaterę prasowa i wiel­
kim autobusem mkniemy ciemnymi uli­
cami, z jednej dzielnicy do drugiej. Kie­
rujemy się tam, gdzie słychać huk 
„bomb", gdzie łuny zwiastują pożary. 

„Nieprzyjacielskie" lotnictwo nie u-
żyło wczoraj bomb gazowych. Użyło 
natomiast bomb kruszących i zapalają­
cych. Raz po raz słychać było huk — 
to pękały petardy, nieszkodliwe zresztą 
markujące doskonale bomby. Raz po 
raz widać było łuny „pożarów". Pusty 
mi ulicami pędziła straż pożarna, wzy­
wana na najbardziej zagrożone odcinki. 
Śpieszyły drużyny sanitarne PCK z no­
szami, na których przenoszono „ran­
nych". 

Oczywiście, nikomu żadna krzywda 
się nie stała,, gdyż, jak już podkreślaliś­
my, do ćwiczeń użyto tylko petard. To 
rozjemcy ustalali, Iż ci sa „rarml" l ie j , 
tamci ciężej, cl znów „zabici" — i wska 
zani przez rozjemcę musieli noddać się 
wszelkim skutkom — musieli Dozwolić 
położyć S!Q na noszach. Lekko „ran­
nych" opatrywano na miejscu, ciężko 
„rannych" odwożono do szpitala. 

Jesteśmy na terenie jednej z fabryk 
w okolicach dworca Łódź-Kaliska. Pa­
dła tu bomba. Nastąpiło całkowite „zbu 
rżenie" budynku, 1 osoba „zabita", 1 lek 

ku obserwacyjnego widzimy ciemne 
sylwetki znikające w bramach. Jeszcze 
krążą pojazdy mechaniczne i konne, ja­
dą tramwaje z niebieskimi światłami. 

ari lotniczy 
Kilka minut trwożliwego oczekiwa­

nia. I wreszcie z głośników radiowych 
pada rozkaz: 
— HALLO, HALLO. DOWÓDCA 0 -
ŚRODKA OPL LÓDZ ZARZĄDZA 
ALAPM LOTNICZY DLA OŚRODKA-

Raz, drugi, trzeci, piąty powtarzany 
jest rozkaz 

razy, na której znamy każdy dom, każ­
dy zakątek, niemal każdy kamień, a jed 
nak wydaje nam się, że jesteśmy po raz 
pierwszy w obcym mieście. Tak dziw­
nie, tak niesamowicie ponure i strasznie 
wyglądały ulice Łodzi. 

Było to inne zupełnie wrażenie, ani­
żeli przed dwoma tygodniami podczas 

Hallo! Hallo! W mieście panuje próby maskowania Łodzi 
ciemność, wszelki ruch na ulicach Wczoraj, gdy miasto zamarło, moż-
wstrzymać, ludność do bram, pojazdy na sobie było uświadomić, że Łódź jest 
wstrzymać, konie wyprzęgać. Syreny przygotowana do obrony przeciwlotni-
podają równocześnie alarm lotniczy! j czej, ludność jest przeszkolona, zdyscy-

Rozkaz, powtórzony znów ki lkakrot 1 plinowana i uświadomiona 
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• FRANCISZKA 

1 GrAAL I i ! 
9 
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|>Miodowy § 
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Zaledwie dziesięć minut upłynęło od 
chwil i zarządzenia alarmu, a wydawa­
ło się, że to wieczność cała — dowód­
ca opl zarządził koniec alarmu lotnicze­
go. Samoloty nieprzyjacielskie nie zaa­
takowały jeszcze miasta-

Na pół minuty zapaliło sie światło 
elektryczne na ulicach i zgasło. To był 
sygnał końca alarmu lotniczego. A w 
pięć minut później — o godz. 6.05 głoś' 

prasowej i wsiąkamy w ciemna czeluść I niki radiowe nadały rozkaz dowódcy 
ulic. Jesteśmy sami. Nikomu nie wolno (ośrodka opl Łódź odwołującego zapo-
się poruszać, tylko nasze opaski na ra- wiedź alarmu lotniczego. Rozległo się 
mieniu umożliwiają nam przemierzanie znów buczenie syren, ale krótkie, prze-
wymarłych ulic. rywane i zapłonęło światło na ulicach 

Idziemy rozglądając sie wokoło, jak Łódź wróciła natychmiast do nor-
gdyby po obcym mieście. Kroczymy malnego życia. W ciągu kilkunastu mi-
ulicą Piotrkowską, tą ulica, którą prze- nut nic już nie przvr>ominało. że Łódź 
mierzamy codziennie niezliczoną ilość przeżyła alarm lotniczy. 

nie, został wykonany w ciągu kilku mi­
nut. Miasto zamarło w bezruchu- Ulice 
opustoszały całkowicie. 
LUDNOŚĆ WYKAZAŁA ZNAKOMITA 

KARNOŚĆ I OPANOWANIE. 
Nie było popłochu, nie było chaosu, 
wszystko odbywało się sprawnie, szyb, 
ko i właściwie. 

Cisza, martwa cisza rozpostarła się 
nad miastem. Wychodzimy z kwatery 

ka„ia znajomych. Z naszego posteran-; * c ^ 0 , b r z y " 
ki, rvhCPRW^vinP™ whMWm M e m n e i Rozjemcy badają przyczyny tak 

dużych strat. Okazało się, że fabryka 
nie była dostatecznie zabezpieczona, kie 
rownictwo fabryki niedostatecznie za­
stosowało się do wskazówek I zarzą­
dzeń służby opl l dlatego łatwo objekt 
fabryczny został wypatrzony przez lot­
nika nieprzyjacielskiego. 

„Bomby" i „pożary" 
Jedziemy do Widzewa. Zdaleka w i ­

dać odblaski wielkiego „pożaru". Pożar 
markowany jest przez specjalne świece, 
tworzące nawet łunę. Tu bomba wywo­
łała duży pożar domu mieszkalnego. 
Straż musiała Interweniować. Zar/.ądzo 
no ewakuację mieszkańców, 1 osoba za­
bita, 2 ranne, 4 poparzone. 

Huk petard rozlega się ze wszyst­
kich stron. Miasto jest atakowane, na 
paru odcinkach „nieprzyjaciel" celuje w 
najczulsze miejsca, w nerw miasta. Ale 
zamaskowane ono jest' tak świetnie, że 
wysi łk i te chybiają. 

Jeden duży pożar 1 trzy mniejsze 
wybuchły od bomby krusząco - zapala­
jącej w kolonii mieszkaniowej na Pole­
siu Konstantynowskim. Do dużego mu­
siano wezwać straż pożarną, małe zo­
stały zlokalizowane przez samoobronę, 
6 osób zostało poparzonych. „P-omba" 
spowodowała wyrwę w jezdni. 

Opuszczamy autobus i biegiem pędzi­
my na miejsce, by zbliska przyjrzeć się 
akcji. Służba opl legitymuje nas. Roz­
jemca tłumaczy założenie. „Bomba" 
przebiła dach 1 spowodowała pożar w 

Akcja bojowa 
Ale to nie był koniec. Upłynęła go- LÓDŻ ZARZĄDZA 

dżina. I znów przeraźliwy gwizd syreni CZY. W MIEŚCIE 

1 4 
e s na skale , M I O V I ..rumu 

n 
CslM" I „Piotrusia" X 

zawiadomił o niebezpieczeństwie. Była 
godzina 7 wiecz. gdy zgasło po raz wtó 
ry światło. Kilka minut ciszy i głośniki 
radiowe przynoszą rozkaz: 

— DOWÓDCA OŚRODKA OPL 

ILLLLLLLLL!! 

ALARM LOTNI 
PANUJE CIEM­

NOŚĆ. WSZELKI RUCH NA ULICACH 
WSTRZYMAĆ, i ITOVO6̂  no BRAM. 
POJAZDY WSTRZYMAĆ v o N I E WY PR7FOAĆ- SVPFNY POTU TA RÓW" 

6rand-K;no MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ 

fDalszy ciąg na str- 6-ej). 

„FOTOPLASTIKON" 
UL 

wyświetla dziś 
eram p. n. 

MONIUSZKI 2. 
codziennie arcyciekawy pro-

BADEN-VOSLAU. 
Słynne na cały świat zdrojowisko austriackie 

Pocz. 4. 6. 8, 10 »XXAX)OO0OO<X>rVX>0OCiGOOC»OOCXXXXXXXXXXX»CXXX» 

Rewelacyjna zniżka cen! 
I I I — 8 5 g r . I I — 1 .09 I - 1 . 6 0 na w s z y s t k i e s e a n s e 

UL. PIOTRKOWSKA 17 
dziś 1 dni następnych: 

W O J N A 
POD LIMANOWA I STARYM SĄCZEM 

grozą przejmujące sceny z walki Narodów 
w latach 1914 - 1918 
Wstęp 25 gr. młodzież szkolna 15 gr. 
Fotoplastikon czynny cały dzień bez przerwy. 

I 

I 
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Łódź pod znakiem wojny lotniczeif1 

(Dokończenie). 

mieszkaniu. Płomienie szybko zaczęły 
się rozprzestrzeniać. Pośpieszyli sanita­
riusze opl, z maskami. Sprawnie, szyb­
ko, energicznie zastosowano pomoc. 

Jeszcze jedna bomba uderzyła w 
gmach Monopolu Tytoniowego, w y w o ­
łując niewielki pożar, który został szyb­
ko zlokalizowany. 3 osoby zostały po­
parzone. 1 ranna. 

Akcja bojowa toczy się z ki lku stron. 
Samoloty nieprzyjacielskie atakują mia' 
sto koncentrycznie. 

Ciemnymi ulicami wracamy autobu-
sem do kwatery prasowej. Przejeżdża­
my przez jakiś plac. Co to? Odzie je­
steśmy? Ach, to plac Wolności. Obco 

M l 

! niesamowicie wygląda w tym potwor­
nym mroku. 

ATAK ZOSTAŁ ODPARTY. 
Na skrzyżowaniach ulic zatrzymuje 

nas służba bezpieczeństwa, raz po raz. 
Trzeba okazywać przepustki, wydane 
przez dowództwo OPL ośrodka Łódź. 

W kilka minut później jesteśmy już 
w naszej kwaterze. Nad miastem panują 
jeszcze ciemności. Ale coraz mniej wio­
dąc świateł pożarów z punktów obser­
wacyjnych, coraz mniej odgłosów pęka­
jących „bomb". Atak zbliża się ku koń­
cowi. NAJPRAWDOPODOBNIEJ ZOSTAŁ OSTA­
TECZNIE ODPARTY. 

Istotnie w chwilę później — była 
godz. 8.13 wiecz. ZABŁYSŁO NA 30 SEKUND 

M O U M 

światło. To sygnał odwołania alamu 
lotniczego. W kilka chwil później prze­
rywane buczenie syren obwieściło o za­
kończeniu zapowiedzi alarmu lotniczego. 
W mieście zapłonęło światło. 

Na wielkiej mapie Łodzi pokazywa­
no nam, w 
jakim kierunku szedł atak nieprzyjaciel­
ski, jakie dzielnice by ły najbardziej ata 
kowane, co starał się dosięgnąć nieprzy 
Jaclel. Tylko sprawnej organizacji samo­
obrony zawdzięczać należy, że stosun­
kowo niewiele było „ofiar". 

Na ulicy paliły się światła, ale życie 
nie wróci ło już do pełnej normy. Lud­
ność pozostawała pod wrażeniem alar­
mów i czekała na trzeci. Kto wie — 
może eskadry nieprzyjacielskie wrócą? 

Znów zaatakują? I dlatego nikły b j ! 
ruch na ulicach. Miasto nie rozbij' 5^ 
pełnymi światłami — wszak pogoto\y'e 

opl. nadal obowiązuje, aż do odwołał"3 , 

I tak pozostał już do późnego wieczór* 
do późnej nocy, nastrój wojny, nast^1 

oczekiwania na dalszy rozwój wyP a 0 ' 
ków, które niebawem mają nas tąp i " 

Rozmawialiśmy wczoraj wieczore"1 

z osobistościami, kierującymi akcja. 
Usłyszeliśmy szczere pochwały dla 
noścl naszego miasta. Gdzieniegdzie ty'' 
ko zaobserwowano drobne usterki-
Egzamin pierwszego dnia ćwiczeń ^ 
padł znakomicie 

- suin 

Dnia 27 stycznia 1923 roku powołano 
w Łodzi po raz pierwszy zawiązki przy­
szłej, dzisiaj już potężnej organizacji, ja­
ką jest Liga Obrony Powietrznej Pań­
stwa (LOPP). W roku bieżącym zatem 
LOPP obchodzi 15-lecie swego istnienia 
na terenie naszego miasta. Pierwsza ko­
mórka LOPP mieściła sie. w lokału urzę­
du wojewódzkiego przy ul. Zawadzkiej 
Nr. / / , później przy ul. Piotrkowskiej 67, 
wreszcie w gmachu sądu okręgowego, 
dzisiaj posiada już własny lokal. 

Ze skromnej organizacji propagando 
wej rozrosła się LOPP do potężnej ma­
chiny obywatelsko-spółecznej, grupują­
cej w swych szeregach dziesiątki tysię­
cy członków w Łodzi. 

Pierwszym prezesem LOPP w Łodzi 
był mec. Alfred Bilyk, dzisiejszy woje 
woda lwowski, najbliższym spółpracow-
nikiem prezesa LOPP i instruktorem L. 
O.P.P. jest od początku istnienia organi­
zacji w Łodzi p. Tadeusz Woźnicki. 

Na czele L.O.P.P. stoją obecnie pik 
dypl. Bolesławicz — prezes i dyr. Wol-
czyński — wiceprezes. 

Obrona przeciwlotnicza i przeciwgazowa 
R a d a M i n i s t r ó w u c h w a l i ł a 2 4 - g o b . m . r o z p o r z ą d z e ń ^ 

o p r z y g o t o w a n i u p e r s o n e l u o b r o n y p r z e c i w l o t n i c z e ! 
Na posiedzeniu w dniu 24 b. m. Rada 

Ministrów uchwaliła m. in. rozporządze­
nie o o b o w i ą z k a c h osób f i zycznych I 
p r a w n y c h o r a z instytucyj i w ł a d z w dz ie 
dż in ie p r z y g o t o w a n i a personelu o b r o n y 
przec iw lo tn icze j i p r z e c i w g a z o w e j w 
czasie p o k o j u . 

Zasadniczą podstawą prawną w dz ie ­
dzinie przygotowań obrony przeciwlot­
niczej i przeciwgazowej Państwa jest 
u s t a w a z 1934 r. o obronie przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej. 

' 1 ! h . 

Uchwalone ostatnio rozporządzenie nia personelu obrony przeciwlotm' 
stanowi p o z a ogłoszonymi już rozporzą- i przeciwgazowej polega na zorj{a l 1 '* L 
dzen iaml w y k o n a w c z y m i dalsze w y k o n a ' waniu, przysposobieniu, wyposażeniu . 
nie w y m i e n i o n e j u s t a w y i normuje o b o . j sprzęt oraz p r z e p r o w a d z a n i u ć w i ^ e ^ 
w i ą z k i o s ó b f izycznych i p r a w n y c h oraz p r ó b n y c h pogotowi i a l a r m ó w pers<w>el 

mstytucy j i w ł a d z w dz iedzinie p rzygo- j D , . . i .„jcjw 
t o w a n i * personelu o b r o n y p r z e c i w l o t n l - - P e r ! ! o n e l e m o b r o n y przeciwlotn* 
czej i p r z e c i w g a z o w e j w czasie p o k o j u , ! 1 P"eciwgazowej są osoby, w y z n a -
czy l i , i n n y m i s łowy , częśc iowe ś w i a d c z ę 1 ?\ P o d s t a w i e , Roszenia ocho tn ie j , 
nia osobiste i r z e c z o w e na rzecz te j rtbronV P '" 
o b r o n y . 

Obowiązek w dziedzinie przygotowa-
Wili 

GRUŹLICA PŁUC jest nieubłaganą 1 corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wieku i stanu, 
kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczywe­
go, meczącego kaszlu, GRYPY 1 t. p. stosują pp. lekarze — „BALSAM TRIKOLAN" Gąsec-
lciego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm I samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę ciała l usuwa kaszel. — Sprzedają apteki. 

mi 

100 szkół otrzymuje o 
Diił Jana Zlotouatego 
Jutro Piotra Nolasko 

Wschód słooca 7.24 
Zachód sioBoa 1 6 . 1 2 
Wschód księżyca 10.02 
Zachód księżyca 00.00 
Długość data 8.40 
Przybyło dnia 1.0/ 

Zjazd koleżeński 
oficerów rezerwy pułku ułanów 
Grochowskich im. gen. Dwernic­

kiego 
Kolo Oiicerów Rezerwy Pułku U l a ­

nów Grochowskich im. gen. J. Dwernic­
kiego, skupiające w swoich szeregach, 
prócz oficerów rezerwy, również daw­
nych oficerów pułku z wojny i pokoju 
oraz b. ochotników—zwołuje przy współ­
udziale oficerów służby stałej na dzień 
4 lutego r. b. do Warszawy zjazd kole­
żeński. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej 
Mszą św. w kościele garnizonowym przy 
ul. Długiej, poczym o godz. 13.30 nastą­
pią obrady przy ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20 (sale teatru „Ateneum"), wieczo­
rem zaś o godz. 23-ej — zabawa towa­
rzyska. I 

Sn eg w Zakopanem 
Całe Zakopane zmieniło swój ze­

wnętrzny wygląd dzięki śniegowi, który 
wczoraj spadł obficie, pokrywając ziemię 
na kilkanaście centymetrów. 

Uczestnicy pociągu popularnego, któ­
rzy w nadchodzący piątek wyjadą z Ło­
dzi do Zakopanego pociągiem popular­
nym będą mieli możność naprawdę mi­
łego spędzenia czasu na nartach. 

Przypominamy, że pociąg do Zako­
panego wyruszy o godz. 19-ej min. 26. 
Karty kontrolne w cenie 18 zł. 30 gr. są 
jeszcze do nabycia w biurach podróży. 

lub z urzędu do organów obrony P rjjj 
ciwlotniczej i przeciwgazowej: o s ' c ' 
jako całości , b u d o w l i , ma jących zn« c * 
nie publ iczne, d o m ó w mieszkalnych* 

Nie mogą być w y z n a c z a n e do " f i * 
nów obrony przec iwlo tn icze j i p f z c C L j 
gazowej osoby: p o w o ł a n e do c z y ^ j -
s łużby w o j s k o w e j , o b o w i ą z a n e do s ; t 

b y w o j s k o w e j w r e z e r w i e , p o s i a ^ ' 7 ! ^ 
k a r t y mobi l i zacy jne; p rzydz ie leń* i0 

podstawie ochotniczego zgłoszeni* 
jednostek Polsk iego C z e r w o n e g o 
przeznaczonych d la wo jska , k o r z y s t a ' ^ 
z p r a w a zakra fowośc i o raz z a w o a 0 , i 
personel obcych u r z ę d ó w konsula* 1 1^.,, 
i c z ł o n k o w i e ich rodz in , jeże l i M 
ją o b y w a t e l s t w o p a ń s t w a wysy la ją c ?V 
z zas t rzeżen iem wza jemnośc i oraz w " 
n iowie . 

Osoby, w y z n a c z o n e do organów o^j, 
ny przec iw lo tn icze j i przeciwgazowi, 
obowiązane są: s tawić się przed 1* r \ 

jakubowcach, Kosówce, Wlktorówce, Narajo-j W . i f ^ ^ Y ™ J M * > specjagL 
.wle-WsI, Pilchowi,, ZAPUBCLS Lwowskim, Rolia h B d a ń

 " k i c h odbyć P R Z Y S P O S ^ j 

czynie-Wsi, Szybeline, TryhuboweJ, t-rytwie, . 6 W
 A R E S I E p r z e c i w - , 

! Wollcy, WymysMwce, ZAKRZEUILETTNEJ, ZukowS 1 P"ec iw^az<nvc j , s tawie się, w r a « 

o d P o l s k i e g o R a d i a z o k a z j i m i l i o n o w e g o a b o n e n t a 
Jak to juz było zapowiedziano Polsk'e Ra- Wjerczynowle. Wędryuluch, 'Jnmaskowlcacli, 

dio z okazji osiągnięcia liczby nrllona abonen-l Zabłoclu, Lękach, Kmpowcach, Swlranach, Tro-
tów ofiarowuje 191) odbiorników dla szkół po-' kuch, Nlemęczynle, Glojstunacli, RudzJdzkacK 

wszechnych. j Worraicnach, Rudouiuie, Micluuiaeli, Seralinisz-
W związku z tym w dnu C lutego o godz. kach, Piklliszkach, Aiigustówc t, Bartos/ó wec, 

8.00 rano audycja dla szkół poświęcona będzie, Centówce, Dubszcwcb, Gaiku, Hucie Szklanej, 
„otwarciu głośników" w nowo zradlolonlzowa-
uych szkołach. 

Odbiorniki otrzymały następujące szkoły: 
w Odcenle Rótr,nc,s Nlwnlc Krzyszylowsz-j Wollcy Wymysłów™, /.^rzemiennej, Zukowie ^ W , do" ćw iczeń o b r o n f p r z e d -
czyfnle, Lądkach, Kaczanów leżach, Kuponce, Perstunm D t o z y ach, Rndn Pierwszej Po- ^ *' M 6 { u n k c } e w w y £ n a c z < < . 
Helanowle, NflgórneJ, Słobódce, Zacharzcwle, lurlcach, Symonowłe. Horodyszczach Król..

1 ^,.x___-.u . » » « i . » W . . I » . » 1 ł P ^ 
Downarach, Szykucle, Muncewlczach, Ciesz- Zmysłowle, Bronowlcach, Czuczmanach Zabłol-

kowszczyźnlo, SoIIanówce, Plusecznk-, Poznari-; nych, Sobolówec Woli Chodkowsklej, Poroso-
Zyźnlewie, Bu lejkach, Poczephicach, So-' ce, Horodyszczach, Czerulowcach, Groholce, 

świerzowsklch Holendracti Ostrowach, Chmiel 
nlku, CzmykosI?, Bocdanncb. Przysowach, 
Brzozowem N>w;m \Ąi». Waśnlewle-Grabo-
wle, Wlerkszanuch, Duksztacb, Tuszczewlach, 
Suchodołach, Kackanlach, Żurowca.ch, Ozlero-
wie, Nlewlaracu, Wersoczce, Prymakacli, Gło­
dówce, Suchej Górze, Jaworzynie, Leśnicy, 

w.e, 
łowlcach, Połupan')wco, Kpzlszczach. 

100 szkól, w których za kilka dni rozbrzmię 
waó będą głośniki radiowe, rorzucone jest po 
całym kraju. Przy rozdziale odbiorników 
uwzględniono woj. nowogródzkie, wolyibMe, 
tarnopolskie, północno powiaty woj. wai r a w ­
skiego. Spisz ! Orawę oraz śląsk Zaolzlańskl. 

Losowanie Książeczek P.K.O. 
Dnia 25 stycznia 1939 r. odbyło się w ,85.334, 

Centrali P. K. O. w Warszawie 40-te z " 
rzędu losowanie książeczek na premio­
wane wkłady oszczędnościowe serii II-

Po zł. 1.000 otrzymują właściciele na­
stępujących książeczek: nr. nr. 50.422, 
52.932, 53.148, 53.561, 54.272. 56.103, 
57.158, 59.320, 59940, 60.524, 61.997, 
62.242, 62.841, 63.341, 63.499, 64.779, 
65.259, 65.585, 65.756, 67.265, 68.418, 
73-863, 79.080, 80.743, 85.018, 85.154 

86.178, 86.467, 86.479, 87.560, 
87.586, 91.490, 92.038. 95.759, 96.389, 
98.299, 101.172, 101-621, 102,039, 103.184, 
103.544. 109.403, 109.681, 110.220, 110.624, 
111.867, 111.896, 112.393, 112.672, 113.085, 
113-733, 113.894, 114.599, 115173, 115.479, 
118.350, 118.785. 

Książeczka premiowana serii II-ej wy­
losowana dawniej, a nie zrealizowa: nr. 
69.101. 

MISS 

C/3 
< * o 2 

3*1 
0 0 

zabłyśnie 
w lutowym 
programie Tabarinu 

organach o b r o n y przec iwlo tn icze j i Pr 

c i w g a z o w e j . ^ 
Obowiązek przysposobienia P°A* 

N A : zasadniczym przysposobieniu W ^ 
łach wozystk ich t y p ó w 1 stopni ^ 
uzupe łn ian iu zasadniczego przyspOS^Lf, 
nia na per iodyczn ie organ izowanych H 

sach, obozach i o d p r a w a c h . «, 
Łączny czas uzupe łn ian ia Przys^y 

bien ia nie może p r z e k r a c z a ć 14 dni r f > . 
nie , nie wliczając dni świątecznych ' c 

su przejazdu powołanych. ,EFT 
Ponadto rozporządzenie z a ^«c ' 

szczegółowe postanowienia, doty^ j f f< 
O B R O N Y przeciwlotniczej i P R Z E C I W S ^ -

wej, osiedli, budowli o znaczeniu P11 

C Z J I Y M ORAZ domów mieszkalnych^^* 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące *P ly 
H. Pastorowa (Łagiewnicka 96), j . Kah»«* i5k» 
raanowskiego 80), J. Koprowski (Nowo"*1 tur 
Nr. 15), M. Roztnblum (Śródml«j«ka 21), 
toszewski (Piotrkowska 95), L. Cżyński 'VcCk* 
cioska 63), E, Zakrzewski (Kaina 54), I. s . i n 5«>-
(Rzgowska 59), S. Trawkowska (BrzzeiósK* Ąf 
• » ^ > » { * » » » » » E » O E E E » » » » » E » » » ^ 

Nieście pomoc 

SALA FILHARMONII tei. 213-84. 
W niedziele, dn. 29 b. m. o godz. 9 wlecz. 

J e d y n y w y s t ę p 
niezrównanych gwiazdorów scenv i »kranu 

Miry Zimńskiei i Eugeniusza 
W programie beztroski humor i frywolna Pio­

senka. Bilety do nabycia w kasie Fllharnio 



Możliwości imigracji i kolonizacji 
r róf ngcli części$icli świata. 

„REPUBLIKA" Nr. 27. Piątek*, 27 stycznia 1939 r. 

Zydow 
„ c e n t r a l i I.D.C. do komitetu 
, { °Peiską centrala Jointu Distribution Com 

EL'przesta ła komitetowi eviańskiemu wy-
K h i C y memoriał o obiektywnych możl iwo* 
fal, "alsracll | ewentualnie kolonizacji ż y -
W C 1 w różnych częściach świata. Memo-
fc» , s wego rodzaju streszczeniem różnych 
«t i c h wyników, badań prowadzonych 
^ 6 * i?z rzeczoznawców poszczególnych 
fcy ' , D a dź przez centralne organizacje po-
W L dźcem, D a j 2 wreszcie przez Między 
v Z e . B i u r ° Pracy i podobne 
N C T 2 w yn ik6w badań. 
N'mi okresach nad projektami koloniza-
NOm'" p r z e dstawionymi żydowskim organl-

•migracyjnym i kolonizacyjnyin. 

instytucje, 
(prowadzonych 

Janaa>, Stany Zietfncciont 
ł j j .^r ia l otwiera referat o możliwościach 

| £ j
y c n w Kanadzie, gdzie towarzystwo 

irni
 n y c n zainteresowane jest w osadaic-

i?'vch , a n t 6 w na posiadanych przez nie roz-
S\l , t e r

enach. Byłoby ono skłonne do od-
l
5

W , | . dyspozycji wykwalifikowanych roi-
jiobre grunty- ka*An LORFNNI. -

l $ 4 ! ł * o ś c 
.^rolin 

każda Jednak rodzina musi 
i 

kolonizacyjne Istnieją także 1 

' ^ ^ H w ^ 0 ! l a d a n , c m najmniej 1000 dolarów 

a Północna (USA), gdzie grupa 
• r*kirn y, d°wskidi osiadła na obszarze nad-
h i??' Różne grupy były tam też w ostat-
i S o c k o l o n i z o w a n e przez rzad Stanów 
\ a ,*°nych. Możliwości osadniczo na tych 
W u" *a znaczno. Warunki dla rolników sn 

20 l 1 względem dobre. Farmer potrze-
akrów ziemi-

S^"Dcm:ng-, Gwatemal', 

ta ̂ ..dominikańskiej republiki oficjalnie wy-
lI?V. f ) ° , W o i ć przviecia osadników * YACRRA. przyjęcia osadników z zagra-

J W e - całego terytorium republiki sta-L *- OH 
^loi^fy . n i e uprawiane. Kilka powstałych 

Memorandum 
eviańskie£j>o 

na temat większej Imigracji żydowskiej. Re­
lacja Międzynarodowego Biura Pracy w Ge­
newie o możliwościach ekwadorskich opiera się 
na danych, dostarczonych przez rzad tej re­
publiki. 

Argentyna, Brazylia, Urugwaj, 
Paragwaj 

Zgodnie z oświadczeniem rządowym, Ar­
gentynie potrzeba tylko imigrantów zdolnych 
do zwiększenia produkcji, głównie rolników o 
kwalifikacjach technicznych 1 odpowiednio] sto­
pie zamożności- Trzy urzędy państwowe finan­
sują rzekomo kolonizację- Badania M. B. P. 
wykazały, że w Argentynie jest niewiele leżą­
cej odłogiem ziemi ornej (okręgi północno-za­
chodnie i pewne nizinne połacie Patagonii). 
Poza tym badania biura genewskiego zaprze­
czyły też twierdzeniu rządu, jakoby finanso­
wał on kolonizację, ujawniając, że pod wzglę* . „ " — — L V I "JUWNIAJM., ŁK. UUU WZGIĘ- 1 W A N „ | | | 
dem pomocy osadnikom państwo wykazuje r a - ' . . 

przez siebie linię kolejową długości 18 kim. 
Jest też brany pod uwagę plan kolonizacyjny 
w Paranie- Chodziło o osiedlenie 5000 rodzin 
w ciągu pięciu lat. Na razie osiedlają się w 
Paranie pojedyncze rodziny. 

Angola, Kenya, Tanganika 
Z różnych relacji wynika, że pewne ob­

szary Angoli mają klimat zdrowy dla ludności 
białej. Bogactwa naturalne sa dość diiże i jest 
także możliwy rozwój szeregu gałęzi przemy­
słu, owiązanych z rolnictwu... Drogi są dobre, 
SĄ także koleje żelazne i zagospodarowane por­
ty. Możliwości absorbcyju.; ;Ą podobno duże, 
pod kolonizację zaś mogłyby być udostępnione 
tereny o łącznym obszarze aż 200.000 km. kw. 

W Kenya organizacje żydowskie nabyły 
tereny pod kolonizację doświadczalna. i w pierw 
snych dniach stycznia rb. udała sic tam grupa 
pionierska, która otrzymała przysposobieni© 

to,"', °bs 
LR" KOLN • >-"-. 

HM* 1 szczególnie holenderska) rozwiia 
S n , B Pomyślnie, Kząd udziela kolonistom 
M n i e p u b l l c c ? A I C D N A K P O T " E B N L wyłącz-
}Nj bvj c l osadnictwa żydowskiego w Gua-
CWiie i 1 , a d a n e przez dwie komisje Opinie 
Ply A , *ypadly dodatnio. Dr Joseph Rosen 
S zda. , r e k t o r utero-Joiułu." w Z- S. R- U.) | 
) t ( 1". 2nn K e , w .prowjpci) E&c,uintla można I 
V dt>brV I /

r Q W - ' ' 0uba,.j£st (a>rawj£.rwszc.-.! 
i Hra?' koloniści zaspokoili własne potrze-
VA m w ą zbóż, zaś na zasadach spóldziel-
Sr°^ei n a ' e s t "Prawa kawy lub trzciny 
V ,ri6\Łrii r n 0 2 l i w o ś c i melioracji okręgu Za-
V'.u v7 V °bie komisje. Klimat jest w tym 
\M Za^^dnie łagodny, ze względu zaś na 
li? kóm, n ? Po'ożona jest na szlaku wielkich 
S > U n * a c y j n y c h 

czej mało zainteresowania, dopuszczając zresz­
tą tylko kolonistów o znacznych kapitałach-

W Urugwaju mają możność zagospodaro­
wania się tylko imigranci, zdolni do zasymilo­
wania się z otaczającą ich ludnością rolniczą, 
Wymagane są większe kapitały. 

Ankieta JCA w Paragwaju doprowadziła do 
wniosku, że w okręgu Assoclation możliwa jest 
kolonizacja rolnicza, zaś żydowska kolonizacja 
możliwa jest tylko na podstawie osad grupo­
wych. Wielkim hamulcem jest brak dróg ko­
munikacyjnych- Choć osadnicy otrzymaliby 
ziemię bezpłatnie, to jednak kolonizacja oka­
załaby się baidzo kosztowną ze względu na 
konieczność budowy dróg. Mnieisza liczba ro­
dzin żydowskich osiedliła się w tym kraju 
na roli. 

Brazylia, posiadająca olbrzymie nie upra­
wiane tereny bardzo żyzne, nadaje sie niewąt­
pliwie pod osadnictwo żydowskie. W swoim 
czasie rząd wyraził gotowość wpuszczenia imi­
grantów, co do których będzie miał pewność, 
żo osiada na roli. Komisja Relchsvertretung der 
Juden in Deutschland badała plan osadnictwa 
Żydów w okręgu Ouatro-Irmacs. gdzie JCA 
posiada 80000 hektarów roli i wybudowaną 

Małe sa ndsmiast możliwości osadnicze 
na terytorium kolonii Tanganika. Na ogół 
zresztą emignw.-i żydowscy mc okazuią skłon­
ności do osiedl'.na sH na tym terytor.um. do 
którego Niemcy wysuwają roszczeniu kełc-
niali>e. 

Rodezja Południowa, Unia poł.-
afrykarlska, Madagaskar 

Administracja Rodezji Południowej poinfor­
mowała organizacje zaitneresowane. że nie jest 
skłonna do dopuszczenia większej kolonizacji 
grupowej ani do finansowego popierania pro­
jektów osadniczych. Imigranci żydowscy będą 
jednak mogli korzystać, przy obejmowaniu te­
renów koronnych, z tych samych przywilejów, 
z których korzystają wszyscy inni cudzoziem­
cy. Imigranci powinni posiadać kwalifikacje 
rolnicze 1 dostateczne środki pieniężne. 

W odniesieniu do możliwości osadnictwa w 
Unii Południowo - Afrykańskiej zdania są roz­
bieżne- Osiadli tam od lat farmerzy o dużych 
doświadczeniach I znajomości warunków lokal­
nych twierdza, że rolnictwo połączone jest 

z dużym ryzykiem i wymaga wielkich inwe­
stycji pieniężnych. Na ogól rolnictwo ostać się 

może tylko jeśli jest subwencjonowane przez 
rząd. W Afryce Południowej żyje jednak dość 
znaczna liczba farmerów żydowskich. Projekt 
kolonizacyjny został opracowany we współ­
pracy z południowo - afrykańskim związkiem 
gmin żydowskich (Board of Deputies). 

Rozbieżne są także opinie w odniesieniu do 
możliwości, w Madagaskarze. Optymistyczna 
relacja polskiej komisji studiów została ze zdu­
mieniem przyjęta przez byłego generalnego gu­
bernatora wyspy (Marcel 01ivier). Komisja ja-
japońska. która zbadała warunki madagaskarskie 
uznała, że wyspa nie nadaje się pod osadnictwo 
Japończyków. Zdaniem wymienionego rzeczo­
znawcy francuskiego, klimat wyspy jest nie­
zdrowy dla ludzi, przywykłych do warunków 
europejskich-

Australia i Oceania 
Ze wszystkich terytoriów Australazji sama 

Australia może przyjąć znaczną liczbę emigran 
tów żydowskich z Europy. Rzad federalny te­
go dominium zgodził się na wpuszczenie 15,000 
Żydów w ciągu trzech lat. Zdaniem rzeczo­
znawców, szczególnie duże sa możliwości kolo­
nizacyjne okręgu Kimberley w stanie Australia 
Zachodnia. Terytorium to jest bardzo rzadko 
zaludnione i przez długie jeszcze lata nie da 
się dźwignąć, chyba że rząd australijski zgodzi 
się na przyciągnięcie cudzoziemców nie-brytyj-
skich. Klimat jest zdrowy i olbrzymie uprawne 
połacie terytorium są zupełnie nie zaludnione. 
Opracowany projekt idzie w kierunku udo­
stępnienia przez rząd federalny któreiś odpo­
wiedzialnej organizacji żydowskiej 30 do 50 mil 
kw- w Kimberley, z tym że rzad Australii Za­
chodniej będzie pobierał czynsz roczny, rząd 
federalny sprawować będzie kontrole nad sy­
stemem podatkowym, imigracją i bezpieczeń­
stwem, zaś koloniści żydowscy zgodzą się na 
ograniczenia w zakresie przesiedlania się do 
innycli części dominium. 

Bliższe badania wykazały, że nierealne są 
projekty osadnictwa żydowskiego w Nowej 
Kaledonii i Nowych Hebrydach (posiadłości 
francuskie) na Oceanii, 1 że dalekie te tery­
toria pod kolonizację żydowską nie nadają się. 

Uli! ILILI! 

erwszy akrobata powietrzny 
Francja uroczyście obchodzi 50-lecie urodzin znakomitego lotnika 

- między obiema Amery- i 
'en ma szczególne znaczenie osad-

V ° 4000*1" j " J . e 'nwestycje umożliwiły osad-

W malej szkółce • w Monferrat, we tegorii ludzi, którzy żyją krótko — - 1 . j . do 
• • >• AA • • 4 • I i , * _ • L m • A • AI, < • * * t A) * m 

S *os;y°dzin. 
^ ' ^ - ^ ' f l L r z d S ^ e T ^ ! ' V , f t o H e

 ' n o ż , i w e ^st osadnictwo 250 
^ • & l n b y d , a i " P r a w a ryza cukru Pa«kow J « * L B O t . 6 w o d d a C " d ° dyspozy-L ki d„,000 n k r o w > w S W Q 

?'.J?łory u i s P r a w i e zawarty układ 
V 0 r « r , , . i n a ' k w ostatniej chwili — wskii 

W1? r a ^ 5 d u

Ł — n i e d o s z e d l do skutku-
*««lka»u L

c h o d z » o b y tylko 
*"c!ach roluiczycu. . 

czasie 
z rzą-

":u-
W 

osadników 

u!sna Bryt., Wenezuele, 
Kolumbia 

Francji, stoi w klasie jedna ławka, której 
od dwudziestu zgórą lat nikt nie zajmuje. 
Ławka jest zawsze pusta. Na jej pulpicie 

następujące 
słowa: 

„Tutaj A. Pegoud, pierwszy as lotnic­
twa, nauczył się czytać, rachować I ko­
chać swą ojczyznę". 

Francuzi, jak żaden inny naród, choć 
niby tacy mało poważni, tak zawsze go­
towi do żartów i psikusów, umieją czcić 
swych wielkich synów. Przecież 1 Pom­
nik Nieznanego Żołnierza — to Ich kon­
cepcja . 

W małej szkółce w Montferrat w ten 

sfery ludzi skrzydlatych, l iczyłby dziś 
lat p'ęćdziesiąt. 

Tę datę uczciła Francja i z racji tej 
daty godzi się wspomnieć o człowieku, 
który nie tylko pierwszy odważył się na 
akrobacje powietrzne, lecz również by l 
pierwszym w stosowaniu spadochronu, 
jako ostatecznego środka ratunku pilota. 

Pegoud wywodzi ł się z ludu- By ł 
przez czas jakiś terminatorem rzeźnie-

„przewiózł" go na swym Moranle. 
Od tej chwili Pegoud postanowił zo­

stać lotnikiem . 
Wstępuje do warsztatów lotniczych, 

a pierwszego marca 1913 roku uzyskuje 
dyplom pilota cywilnego. 

Pegoud pracuje jako lotnik w słynnych 
zakładach Bleriota- Po raz pierwszy po­
pisał się loopingiem podczas wielkiego 
święta lotniczego z okazji „chrztu po-

I wietrznego" króla Alfonsa XI I I . Plęć-

' C e Ł 2 DMNN Z i ! w o S c l m a i 3 H r a i e , A m o , r y k

1

l sposób uczcili pamięć słynnego Pegoud,' ni wybrał się do Paryża. s-ii h ̂  c e n i a ouamzacji żydowskich • • •• - - • - - - - • * bad 
'Jiia7ł<»ic 
% °*ał 

a obecnie możliwości osadnicze lii 

pewnego towarzystwa ame 

*)N-a°i ^Wylskie l , gdzie rzad brytyjski 
" "dostępuić dla uchodźców obszar 

•{S Ź Y D A , A O Ż L , W E lesf osadnictwo "20 do 30 
! ^ » h y c n

w w Wenezueli, bądź • na terenach 
Przez rząd tej republiki, bądź 

ączenia komunikacyj-
^os Andos byłoby mo-

, y 8.o\vy | r o , nictwa z przedsiębiorstwami 

S W D r zez rząd 
KS. w

y w a « n i e . Polat 
Vh. ̂ tcli p r °winc j i Los 

^IS 1 
SS , n nu . b " ( w i c l k i k r a ) 0 Ke s t ości za-
?kr do ui z k r , 1 ' , c ó w na km.kw.) jest podobno 
Ni . lest ti l w i e n i a zbiorowe) kolonizacji ro l -

McuS? 0 m i a s t Przeciwny imigracj i ele-
El i 

, A r . ' C h ? l f , Ekwador 

^ l l \ v i w | "otrzeba, choć nawet w prze 
. Wdżeń.: , c s t miejsce dla robotników-
?c, 'atlzj '; 
tsEo '"'"'ku*. ^ ' , ' ' e popierają imigrację dobra-
i 1 1 ' I"'^!/ i Specjalny urząd państwowy, 
h ? w ZAI(,p?. P°wicdnlm funduszem, czynny 
ijlhr&CZU dolndniania kraju elementem 
SWi*^.!cn "J' '""zeprowadzone przez Jewish 

'̂ IJ, Sair ' ; : J n c i a l i u n ( J C A ) ' , a d a n i c d a ł 0 

'ego. 

Przyczyn rzad Boliwii nic oka-
do wpuszczenia tylu lmigran-

lotnika o którym słyszeliśmy wszyscy | Gdy miał 18 lat, wstąpił do wojska z 
przed wojną, pierwszego pilota, który kontraktem pięcioletnim na służbę w 
latał gło>vą w dół — pierwszego akroba- Afryce. 
ty powietrznego i wynalazcy loopingów. Był jeszcze na służbie, już przy jej 

Gdyby Pegoud nie był należał do ka-końcu, gdy przypadkowo pewien kapitan 

Cera Pani jest 
nieczysta, zwiędła? 
Radzę używać 
tylko kremu 
biologicznego 

EUKUTOL" 

„EUKUTOL 

w zakresie możliwości w rol-

Nh!" Mou b v l Mkakrot 

* V $ 8 5 . ? 0 l 0 , , i z a c 
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EUROPA 
OSTATNI DZIES'! 

. Pocz. 4, 6. 8, 10 
lknkrotme badany ^od. a'.- Q c n y , n i L . j s , . 

ii żydowskiej. Tak/ •, l i a wszystkie ftf| 
P e t a " 1 ; loczą SIĘ między rządem te^o | s e a i K P _ 0 j wW 

ł " i i grupami żydowskimi rozmowy 

kim, ale że miał zawsze poci-tg do karko- dzlesiąt tysięcy osób podziwiało tę mro 
•omnych sztuk, że nic byle drzewa, nazącą krew w żyłach ewolucję. Zaraz po-
kfóreby się nic wspiął .ani dachu, po któ- ' tem wzniósł się w towarzystwie drugie-
rymby nie spacerował, — szybko ten za- go pilota jeszcze raz w przestworza I glo-
wód porzucił I z kilku irankaml w klesze-1 c z y ł ze spadochronem. Upadek był ciężki, 

Pegoud potłukł się i pokancerował, ale 
stanął z dobrą miną przed ministrem, 
meldując mu, że wszystko w porządku. 

Podczas wojny miał przydział, jako 
szeregowiec , do artylerii-

Przeniesiono go niezwłocznie do lot­
nictwa, do bazy obrony Paryża. 

B y l Jednym z asów w walce z Niem­
cami. Odniósł liczne zwycięstwa w poje­
dynkach powietrznych. 

Wreszcie dowództwo niemieckie na­
słało na niego specjalnie opancerzony, 
aparat o dwóch ludziach załogi. 

Pegoud padł. 
By ł y to Jeszcze czasy, gdy wojna mia­

ła na niektórych odcinkach charakter ry­
cerski. 

Gdy go grzebano, spadł z nieba wielki 
wieniec. To lotnik dawnych Niemiec od­
dal hołd wielkiemu asowi. Na wstędze 
figurował napis tej treści: 

„Lotnikowi Pegoud, który padł, broniąc 
swej ojczyzny, ostatni hołd od przeciw­
nika". 

Tę wstęgę, listy, fotografie wielkiego 
Pegoud i inne pamiątki przechowuje jego 
brat w Monferrat na łóżku, na którym 
sypiał zmarły jako chłopiec. Jest to do­
mowe „muzeum" po wielkim lotniku, (g) 

yy '(rem, wy słodzą cerą i ożywia naskórek. 

Do nabycia w aptekach i perfumeriach. 

Wielki epos miłości 1 bohaterstwa 

W r. zl: Fred Mac Murray, Ray Milland — Loulse Campelle. 
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W obronie robotnikdw-emerytiw 
Memoriał do sejmu. — 

Wi związku z trwającymi pracami sej­
mowej komisji budżetowej, związek ro-
botników-emerytów postanowił przesłać 
do prezydium sejmu memoriał w spra­
wie starych robotników, korzystających 
z renty. W memoriale tym związek 
wskazuje, że robotnicy-emeryci pobie­
rają niejednokrotnie po 25—30 złotych 
miesięcznie, co nie wystarcza na mini­
mum utrzymania I proszą o znowelizo­
wanie ustawy o rentach starczych. 

Czas pracy szoferów 
biarnlach pończoch. Na zebraniu posta­
nowiono podjąć akcję o zawarcie ukła­
du zbiorowego oraz podwyżkę płac o 15 
procent. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie ro­
botników, zatrudnionych w łódzkich far-

t* 
Związek transportowców złożył w 

ministerstwie opieki społecznej projekt 
ustawy o czasie pracy szoferów i woźni­
ców pojazdów konnych. Dotychczasowa 
ustawa nie uwzględnia tej dziedziny pra­
cy, gdy tymczasem szoferów i woźni­
ców nie można podciągnąć, z uwagi na 
specyficzny charakter ich pracy, pod 
ogólne wytyczne dotychczasowej usta­
wy. (D 

Za działalność komunistyczna. 
skazani został?: Olejniczak na 8 lat, 

a Helman na 6 lat więzienia 
Wczoraj przed sądem okręgowym w Iną został Olejniczak skazany na 8 lat w i e 

Łodzi toczyły się dwie sprawy przeciw- ' z lenia. 

Y G N A Ł Y 
WIELKI WSPANIAŁYCH 
F ILM GWIAZD 
POLSKI EKRANU 
mistrzowskiej realizacji Jozefa Lelteaa 

ŻELICHOWSKA 
HCHELSKI 
JUNO ZA-STĘPOWSKI 

ĆWIKLIŃSKA 
GRABOWSKI 
WOLIŃSKI 
SEMPOLIŃSKI 
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BUDOWA NOWEGO TARGOWISKA miej­
skiego i centralnych bal targowych na placu prry 
ulicy Srebrzyńskiej podjęta zostanie w najbliż­
szych tygodniach. Tereny pod targowisko i hale 
zakupił zarząd miejski od firmy I. K. Poznański. 
Plany zostały juz opracowane i przesiane do za­
twierdzenia władzom nadzorczym. 

*'* 
PRZYGOTOWANIA DO PRZEJĘCIA SZEŚ­

CIU NOWYCH POWIATÓW podjęły urząd wo­
jewódzki oraz izba skarbowa w Łodzi. W naj­
bliższych dniach specjalne komisje wyjada ua te­
ren powiatów, które mają być włączone. Przygo. 
towania toczyć się będą przez luty i marzec, by 
z dniem 1 kwietnia przejęcie powiatów mogło 
odbyć się bez przeszkód. 

* 
LUSTRACJA SANITARNA ZAKŁADÓW 

FRYZJERSKICH wznowiona będze w przyszłym 
tygodniu. Obejmie ona nie tylko zakłady na 
bocznych ulicach i peryferiach, lecz także zakła­
dy w śródmieściu. Główna uwaga zwrócona bę­
dzie na posiadanie dostatecznego zapasu bieliz­
ny oraz stosowanie środków dezynfekcyjnych. 

* * 
V r . . * "T*V 

MEMORIAŁ DO ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
wystosował związek lokatorów i sublokatorów 
województwa łódzkiego w sprawie uporządko­
wania osiedla miejskiego im. Montwilła-Mirec-
kiego. Lokatorzy kolonii na Polesiu oskarżają się 
od dłuższego czasu na brak pralni, a zwłaszcza 
na wolne tempo budowy wiaduktu na ulicy Sre­
brzyńskiej. 

JUTRO, W SOBOTĘ, urzędować będzie w 
wydziale wojskowym zarządu miejskiego przy 
AL Kościuszki 19, dodatkowa komisja poborowa 
dla P.K.U. Łódi-Miasto I I . Zgłosić się winni męż­
czyźni rocznika 1917 i starsi, którzy nie mają 
Jeszcze uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, a mieszkają w obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14 komisariatów policji. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

kc oskarżonym o działalność komunisty 
czną. 

W pierwszej odpowiadał 37-leni Hen 7 

ryk Olejniczak, z zawodu szewc, stały 
mieszkaniec Włocławka. 

Szczegółowe dane co do Olejniczaka, 
już zresztą karanego za udział w zebra­
niach konspiracyjnych złożył na sprawie 
Offenberger, świadek oskarżenia. 

Za wybitną działalność komunlstycz-

Oblała kwasem so 
Sąi skazał dziewczynę 
Przed sądem okręgowym odpowia­

dała 29-letnia Marcjanna Łoś, z zawodu 
służąca, oskarżona o usiłowanie zadania 
ciężkiego uszkodzenia ciała przez wypa­
lenie oczu swemu przyjacielowi — Józe­
fowi Bończakowi. 

Łosiówna była zaręczona z Bończa­
kiem. Zerwał z nią jednak, a zawiedzio­
na dziewczyna postanowiła się zemścić. 

W dniu 26 listopada, gdy Bończak 
wracał od swego kolegi i wychodził z 
sieni domu przy ul. Północnej 7, zacza­
jona z butelką kwasu w ręce dziewczy­
na, oblała niewiernego kwasem. Znajdu­
jący się opodal tragarz, Szlama Cwajg-
man został poparzony wraz z Bończa­
kiem. 

* * 
Oskarżony w drugiej sprawie — Ale 

ksander Helman - by l sekretarzem dziel 
nicy KPP w Łodzi oraz pracował na 
Górnym śląsku. 

Śród robotników fabryki, w której 
pracował, rozdawał ulotki komunistycz­
ne 1 prowadził propagandę. 

Sąd skazał go na 6 lat więzienia. 
Obu rozprawom przewodniczył sę­

dzia Zawadzki. (1) 

TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 1 5 ) . 

Dziś, w piątek i w sobotę o godz. 8.30 
oraz w niedzielę dwukrotnie o godz. 3.30 w 
i o 4-ej po poł. komedia Adlera i Perutza pij 
niedziela . 

TEATR POLSKI, 
(Cegielniana 27). 

DzU, W piątek i W sobotę o godz. 8.30 * Y 
oraz w niedzielę dwukrotnie o godz. 8.30 
i o 4-ej po poł. sztuka Peyret Schappuis*" I 
leństwo" z Z. Życzkowską w roli głównej' 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH"' 
(Al. Kościuszki 57). , J 

W niedzielę, 29-go b. m. o godz. 12-e) % J 

i o 4.15 po poł. dana będzie baśń zimowa L 1 
Krzemienieckiej p. t. „Historia cała o nic » ^ 
migdałach" w niezwykle efektownej insc" 

„JAŚ 1 MAŁGOSIA" W TEATRZE P ° ̂  
Już tylko kilka dni dzieli naszych * ^ 

widzów od wielkiej radości i przeżyci ' j 
knin ich na nrzenieknei bajeczce ..Jaś '. 2H 

kają 
•go stycznia r. b. o godz 

KAJĄ ich NA przepięknej bajeczce „JAS \ ^ 
SIA". Wszystkie dzieci spotkają się W_ tx J,' 
DNIA 29-go stycznia r. b. o godz. 12-ei w ' 
Teatrze Polskim, ul. Cegielniana Nr. 27 

ex-przy|acieia 

"!ii!>u:::iiiiiii!ii Lii 

na 10 miesięcy więzienia 
Po kuracji, obaj wyszli ze szpitala 

' zdrowi. 
| Przed sądem tłumaczyła się dziew­
czyna, że Bończak włudzl ł od niej pie­
niądze, uwiódł ją, gdy zaszła w ciążę, 
zmusił do spędzenia płodu, a gdy mu 
przestała dawać pieniądze — porzucił i 
jeszcze się przechwalał, że ma inną, 
która mu dała buty, ubranie 1 płaszcz. 
Gdy żądała choćby zwrotu pieniędzy —-
bil ją. 

Zeznający w charakterze świadka, 
Boórr-»k zaprzeczy! temu wszystkiemu. 

Sąd skaza! dziewczynę na 10 miesię­
cy więzienia. (1) 

Przemysł metalowy na 
Istnieją różne sprawdziany koniunktury gos' 

podarczej w Polsce. Do najbardziej czułych 
„barometrów" z tego zakresu należą niewątpli­
wie nasze instytucje targowe. Ich linia rozwo­
jowa kształtowała się niemal równolegle do 
wykresów gospodarczych naszego fnstyt.itu Ba­
dania Koniunktur Gospodarczych i Cen. 

Na podstawie informacyj, zasiągnictych w 
dyrekcji Targów Poznańskich, możemy przede 
wszystkim stwierdzić ogromny rozmach produk­
cji przemystów metalowych w Polsce i to za­
równo w dziale przemysłu ciężkiego i riaszyno-
wego, jak i w dziale przemysłu drobnego. 

Napływ zgłoszeń ze strony placówek prze-

IIUII Ml 

mysłu metalowego jest w roku bieżącym tak 
znaczny, że na dział ten trzeba było przezna­
czyć zamiast, jak dotychczas, jednej aż dwie 
hale wystawowe, wskutek czego pizestrzeń za­
jęta przez ten dział powiększy się w roku bie­
żącym z 3,600 na 6,500 mkw- Cyfry te odno­
szą się tylko do przemysłu ciężkiego i maszy­
nowego. Drobniejszy przemysł metalowy zaj­
mie dwie trzecie olbrzymiej hali reprezentacyj­
nej Targów Poznańskich, gdy w roku ubiegłym 
mógł się pomieścić na przestrzeni o połowę 
mniejszej. Fakty te dobrze świadczą o rozwo­
ju przemysłu metalowego w Polsce, głównego 
bodaj beneficjenta ruchu inwestycyjnego. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKO 
POLSKIEGO R A D I A 

PIĄTEK, dnia 27-go stycznia 1939 V 
5.30—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają V^ 

55.35—6.35: „Zbiórka do mazurka" -~ uk 
poranna (płyty) 6.35—6.50: Gimnastyk8' / 
7.00: Muzyka (płyty). 7.00—7.15- Dzienni* y 
ny. 7.15—8.00: Muzyka (płyty). 8.W—8-}°! il> 
cja dla szkół. 8,10—11.00: Pnzerwa. l 1 - 0 } ^ 
Audycja dla szkól: „Jak Marcin ° < i n a ' a / ' o ł ^ 
nę" — słuchowisko według Marii DA"!1 M 
W oprać. Jadwigi Miecznikowskiej — 
starszych. 11.30—11.57: Utwory Eryka ^ 

pod dyr. kompozytora (płyty). ir.^A 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z *V 
12.03—13.00: Audycja południowa l3 t H , "j fjl 
Pnzerwa. 14.00—14.50: Muzyka s a l o n o ^ 8 ^ 
senki (płyty). 14.50—15.00: Łódzkie 
giełdowe i odczytanie programu. 15- j j j 
„Hokus, pokus, dominikus" — audycja ^̂ js)1?! 
dzieży w oprać. Jerzego Gerżabka Cl,I'J 
15.20—15.30: Poradnik sportowy. I 5 ty 
Muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry J ! j r l 
Adama Henn ansa (z Krakowa). l£j. j ^ j 
Dziennik południowy. 16.08—16.20: W>

8

cb(,rfJ; 

gospodarcze. 16 20—J6.35: Rozmowa
 1 «'WJ 

JĆJl, Kapelana Mjcnąła ft$iasa '(ze Lw°, ^ S L ' 
—16.45:. Rośnie gimnazjum w Stalowei ,^#1 
pogadanka; Itwwyglosi i<łr.; S. Popee (« e g^ifl 
16.45—17.30: Reportaże z baletów: •';,!» 

wschodzą i zachodzą" w oprać._ „j j* 
Głowackiego. Gra Mała Ork. P. p \ -
Zdzisława Górzyńskiego. Jjj» I 

17.30—17.45: Rajski las w Polsce — P < / 
wygłosi prof. dr. Wł. Szafer (z K.ra!.(0<> 

17.45—18.00: Literatura przez » * * ^ V 
wszystkich — „Rok 1863' 
szyno wskiego. 

18.00—18.20: Koncert chóralny. 
Chór Szkoły Powszechnej Nr. 33 F 
M. Januszewicza. 

18.20—18,25: Jall: spędzić święto? " 
Ludwik Szumlewski. 

kr*'5 

_ Juli 
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Oskarżony rzucił sic na świadka, 
us łu ąc go bić. — Napastników skuto w kajdany. — Sąd skazał 

M chalskiego na 2 lata więzienia i 2 tygodnie ciemnicy 
W sądzie grodzkim rozegrała się niny Stankiewicz, 

wczoraj, podczas rozprawy przeciwko Dochodzenie doprowadziło do odna-
złodziejowi Michalskiemu, niezwykła lezienia bielizny u Binkowskiej, a jako 
scena. Słysząc, że zeznający posterunko- podejrzani o kradzież pociągnięci zostali 
wy składa zeznania mocno go obciąża- do odpowiedzialności karnej: Zygmunt 
jące, Michalski rzucił się na świadka, Michalski, Gembarowska i Supryka. 
schwyci! go za klapę i szamocąc się, prze Michalski przez dłuższy czas ukry-
wrócił pulpit, stojący przed stołem sę- wał się. Rozpoznał go wreszcie na ulicy 
dziowskim. : Rzgowskiej wywiadowca, nie bacząc na 

Z pomocą nadbiegli inni posterunko. to, że Michalski przebrał się w chałat i 
wi, oskarżony został skuty w kajdany i czapkę żydowską. 
dopiero wówczas rozprawa potoczyła Wszyscy, prócz Michalskiego, który 
się w dalszym ciągu. dopuścił się brutalności wobec świadka, 

Prócz Michalskiego, na ławie oskar- zdołali wykazać, iż w kradzieży żadnego 
żonych znaleźli się: Janina B;nkowska, udziału nie brali. 
Wanda Gembarowska i Marian Supryka. Michalski skazany został na 2 lata 

W dniu 20 grudnia r. ub. dokonana więzienia i na dwa tygodnie ciemnicy za 
• została kradzież bielizny ze strychu do- r«ruszenic spokoju w sądzie, a pozosta-
I mu przy u l Towarowej 8, na szkodę. Ja- łych sąd uniewinnił. (1) 

18.25—18.30: Wiadomości sportowe l°k8L ' 
18.30—19.00: „Żywe choć MINIONE: — Z V w\ 

NEGO górnika" — audycja w opra"' 
ma Szewczyka (z Katowic). , 

H9.00—20.35; Koncert rozrywkowy. ™ Ktf.it 
Mała Ork. P.R. pod dyr. Z. Górtr",;M 
Siostry Burskie — piosenki. njm 

20.35—21,00: Audycje informacyjne: ,J[ 
wieczorny (20.40). Wiadomości & f<tr 
giczne. WIADOMOŚCI sportowe. Na** 
na jutro. M 'j 

21.00—21.15: Pieśni Stanisława M O R J U * ^ 
wykonaniu Chóru P. R. pod dyr. ^ykjjlył 

21.15—22.30: Koncert symfoniczny ^ , \ i TJJB 
Filharmonii Warszawskiej pod nr^ |P 
Hannikainen z udziałem Claudio A* M 

22.30-22.45: Wiedza i książka. „Psa'1 % | . 
wej JADWIGI" — odczyt wygłos' V 
TOLD Taszyclti (ze Lwowa). 

22.45—22,55: Muzyka (płyty z W-wy)- | 
22.55—23.00: Wiadomości bieżące. M 
23.00—23.05: Ostatnie wiadom. d* ! *""^ 

czornego. Komunikat meteorolog10 

AUDYCJE ZAGRANICZNE;. \$Ą 
18.00—BRUKSELA Flam.: Polskie P«f i 
20.55—HILVERSUM H; „Quo yad is ' " 1 

Nowowiejskiego. . rtf ' 
21.00—MEDIOLAN: Koncert syjn!° D l e 

Jacaues Thibaud (skrz.). uei^> 
21,00—PRAOA: Svmfonła Nr. 7 Schub• M 
21.00-nROITWICH: „Młntrele z Ke° , u j . 

radforewia murzyńska. t0»Vr ' 
23.10—HTT.VFR.SUM I I ; Koncert sym1 

Dyr. C. ScburicM. 
24.00—RADIO PARIS: Koncert nocny-

CHICAO^ 
przewyższa o całe niebo tak P0-' 
arcydzieło ekranu, jak „BEN 
„KAWALKADA", „CZTERECH J C 

CÓW APOKALIPSY 

I5i 

http://Ktf.it
http://HTT.VFR.SUM
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. Ribbentrop u Pana Prezydenta 
^ d i e n c j a u M a r s z a ł k a Ś m i g ł e g o - R y d z a — - D w u g o d z i n n a 

r o z m o w a R i b b e n t r o p a z m i n . B e c k i e m 
MI: 

Warszawa, 26 stycznia. 

•*ói t e r v o n RJ 0 0 6 1 1 * 1 " 0 ? rozpoczął 
^ars ' ń dzisiejszy — <l r u gi pobytu w 
'WŴ R'6 — ° złożenia wizyty mini-
htt-J' ° e c k o w i w ministerstwie spraw 

po czym złożył wizytą 
-wi Skałdkowskiemu, a około 

& y l 2 ' e i . przybył do generalnego REKTORATU sił zbrojnych, gdzie był 
H a

y > ę t y n a k r o t k i m posłuchaniu przez 
"szalka Śmigłego-Rydza. 

« 9 Sodz. 12.40 na Placu Piłsudskiego 
"•ster VON Ribbentrop w towarzyst-•NINISTRA Beoka i swej świty, złożył 

wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 
Ceremonii asystowała kompania honoro­
wa piechoty ze sztandarem i orkiestrą, 
która odegrała hymny narodowe Polski 
i Rzeszy Niemieckiej. 

O godz. 1 popoł. minister v. Ribben­
trop w towarzystwie min. Becka przy 

ambasadzie niemieckiej odbył się obiad 
dla ministra Becka i członków rządu pol 
skiego, po którym nastąpiło zebranie to 
warzyskie w nielicznym gronie. 

W piątek rano minister von Ribben­
trop w towarzystwie prezydenta Sta­
rzyńskiego, będzie zwiedzał Warszawę, 

* 

jęty był na Zamku przez Pana Prezyden- a około godz. 1 popoł. odjedzie do Ber­
ta Rzplitej, po czym odbyło się na Zam- lina. 
ku śniadanie w licznym gronie osób, to­
warzyszących gościowi niemieckiemu i W godzinach po południowych mini 
oraz czołowych osobistości polskich. 'ster spraw zagranicznych Rzeszy v. Rib 

W godzinach po południowych mini- bentrop odbył w ministerstwie spraw 
ster v. Ribbentrop w pałacu Blanka, zagranicznych 2 i pół godzinną rozmowę 
przyjmował wizyty, a wieczorem w ' z ministrem spraw zagr. J. Beckiem. 

W 

Mani festac ja w ł o s k o - n i e m i e c k a 
BERLIRISKIM „SPORTPALAŚCIE". — STREICHER I FARINACCI O „IDEOLOGII" OBU PAŃSTW 

Berlin, 26 sycznia. 
°dbv? "̂ W t u t e i s z y m pałacu sportowym 
Drzv- - s i e d z i ś wielka manifestacja 
l i zou 1 1 1 w , o s k o - niemieckiej, zorga-
Śtrei FILA

 p r z c z gauleitera Noryinbergi 
to H e r a - P o powitaniu gościa włoskie 
W ' r ^ o w a n e g o Farinacci, przez gau-
M W i p

a , b t r eichera, zabrał głos Farinacci 
leżcie. 2 a ^ c na wstępie, że Włoch przy K, Qzaiac Hr, n »•«-

'on?. .? 0 , Rzeszy czuje się jak u sie-
* * i e n ^ r o ł n i e ' N iemcy" mają "Te same 

4 e , l ! e we Włoszech Dalej mówca 
Odę'""""' że mimo pojawiających się 
*to«i, f u ^ 0 c z asu pogłosek.o tarciach w 

Ô YNI
 w l c s k o • niemieckich oś 

fflkie(I:\~7 Berlin jest bardziej mocna niż 
ahkhd K o l w i ek , gdyż nie jest to zwykły 
iflktotn p ? m i < ?dzy dwoma państwami, lecz 
J.W, C b r aterstwo oparte o głęboka 
Ą ymotę ideałów, kultury i interesów. 

m 8IIM?ZYZ,N i narodowy socjalizm są 
Ą 'ikon m o k r a t y c z n e , antymasońskie, an-
F civ- "'""'styczno i skierowana sa P W r 
S-W, e , k l m tendencjom łydoslwa, 
« LE LIYĄ

 f * a r i»acci przypomniał iak wie* 
Bi^ziałał Mussolini dla uwolnienlauNic 

miec pozwoliło Mussoliniemu na stwo­
rzenie imperium wbrew państwom 
.isankcyjnym". 

Z kolei-zabrał głos gaiileiter Strei­
cher, kóry przemówienie swe poświęcił 
niemal całkowicie sprawom żydow-
stwa. Mówiąc o stosunkach z Włochami 

Streicher stwierdził, że los złączył oba 
narody i ich wodzów i dla tego też oba 
narody związane są ze soba na zawsze i 
nii rozerwalnie. 

i Wysiedleńcy zostaną po­
wiadomieni 

o TERMINIE wyjazdu do Niemiec 
Warszawa, 26 stycznia. 

Ogólny Komitet Pomocy Uchodźcom 
zwraca sfę do wszystkich wysiedleńców 
przebywających na prowincji, aby w 
związku z wiadomościami o możliwości 
powrotu do Niemiec nie przyjeżdżali do 
Warszawy, gdyż utrudnia to Komitetowi 
pracę. Wszyscy zostaną w odpowiednim 
czasie powiadomieni o terminie wy­
jazdu. 

Egzaminy dla aplikantów 
adwokackich 

odbędą się W C ERWCU 

Warszawa, 26 stycznia. 
Okręgowe Rady Adwokackie opra­

cowały nowe regulaminy egzaminów 
dla kandydatów do palestry. 

Z uwagi na zamkniecie list adwokac* 
kich w całym państwie i ograniczoną 
możliwość wciągnięcia na listę adwoka 
tów, zmniejszona została liczba sesji 
egzaminacyjnych w Warszawie i in-r 
nych apelacjach. 

Najbliższe egzamin^ dla anlikantów 
Po zakończeniu zgromadzenia w i odbędą się dopiero --• -oczatkach czerw 

Sportpalast Farinacci udał się wraz ze ca. Wiosenna sesja egzaminacyjna w 
Streicherem do Norymbergi. 'marcu została skasowana. 
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?'?ł s ł ^ . ° . r?Cdu mocarstw i przypom 
m i L ° j ^ w Wersalu i wprowadzenia 

Wal c c do 
?!ANO\VISKO PRZYJAZNE RZESZY \VO-

ETIOPSKIEJ. "''o }^[°. c^ w okresie wojnv 
i ^T^n ie przyjazne stanowisko Nic-

Jta STUDENTÓW endsek ch 
RŻ^̂ £2RĄ CNI UURSY „IYDII-

W ri . • Warszawa, 26 stycznia. 
\#'| j-ie JA- . i u dzisiejszym na uniwersyte-

\ ^:ału

 e t a Piłsudskiego w gmachu wy-
j i f 5 ł W , P r a w a , studenci endeccy zorga" 
*' I \ w m asówkę. Rzucano przy tym 
)(& ! H i ' a n t V z ydowsk ie oraz rozdawano 

S , V V z y w a j ą c e do wyrugowania Zy-" 1 Y DR7;UCZE!NI- Ulotki te podpisane by-
, Ą %y£ a k c & akademicka Stronnictwa 
! . Ą J '? ! , :

e

, A V e R 0 - Zapowiadano zorganizo-
i / | H-j^sPecjalnych kursów z dziedziny 

d a w s t w a . 

D z i e c i i z o n y w y s i e d l e ń c ó w 
przybędą drs PoBskS.— Komśsja poBsko-niemieeka załatwiać będzie 

spraw- związane z WYJAZDEM DO Niemiec 
;Warszawa, 36 .stycznia. • ' 

Wydaleni w dniach 28 i 29 paździcr-
nika iib. roku z Niemiec obywatele pol­
scy, zarówno ci, którzy znajdują się w 
Zbąszyniu, jak i c i , którzy znajdują się 
w innych niias.ach na tire-iic Rzpl ;tej 
bodą mogli wrócie do Niemiec na pe­
wien Okres c:<asu. celem zlikwidowania 
swego m,m;a , . , 
BFTRTIWY}H7.!ł*Z P"»Kwł!iłw-łw:iirłvr i w:azd 
WWM:*'94P^tenirf»«?/.*««Hi>ił« -tvn: wy 

siedleńcom na podstawie podań indywi­
dualnych, które będą musiały być wy­
pełnione na specjalnie do lego przygoto 
wanych formularzach i kwltariuszach 
w dwóch językach niemieckim i pols­
kim. Podania te wysiedleńcy składać 
będą w Komitetach Pomocy Uchodź­
co m-

Komisja mieszana pelsko-nieinlecka 
załatwiać foędzio wsBOłkte -sprawy z w i ą 
•zarte z w y Jafecm do Nieniiocw. - przy 

M o w a H i t l e r a . w „ ^ a c h s t a p u " 
ZAWIERAĆ BĘTJJF.IO RÓWN"E« AKCENTY {JFOSIITIRŚAI<*ZE 

Berlin, 26 stycznia. W posiedzeniu weźmie udział 855 po-
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0 
ł j , t ( > c ! p a ; ś c : a . c k dzisiejszych na uniwer-
m JAK ? ° w i a d ° m i o n y został audytor , 
R l i a < ^ l ę , d ° w i a d u j e m v . w i n n i z w o ł a -
>IA I1 o r a z w y d a n i a i kolpor to-
; aną n ' ° . e k o treści podburza jącej zo-
^Scyiiii,, ; ą Knięc i do odpowiedz ia lności 

"arnej 

iv P ,? , A WDZAJ SAM SIEBIE" 
. Jait w D L A OFIARODAWCÓW NA F.ON. 
XCH RN̂ OMO- ministerstwo spraw wojsko-

k ' ̂TÓR? H2Q,° wydawanie dyplomów dla 
W°*$y;an» o z y , i r o f i a r C n a F 0 N - Dyplomy 
tón°^i ,F ^ S ą wszystkim ofiarodawcom w 
. 1 M,̂ i ''Ożenią An... n „,.„:4,.i in »łn. K ^ i s y v i ' ° Z e n i a d a r u - Dary poniie] 10 złe 

••iOu0*ywn s ą n a dyplomy zbiorowe, które 
*Vch, d n e sa w ministerstwie spraw woi-

^ 'H , r P d a wców ogłaszane beda perio-
>0 5TA o f i " : i e , n n i ' k u -Polska Zbrojna". Pierw 

(Pat) — Dziś dopiero opublikowano 
wiadomość o zwołaniu Reichstagu na dz. 
30 stycznia, na godzinę 20. W dniu tym 
kanclerz Hitler osobiście wygłosi dekla­
rację, która poza sprawami polityki za­
granicznej, zawierać ma również momen 
ty gospodarcze. „Reichstagowi" przewo­
dniczyć będzie marszałek Goering. — 

słów. Jest to najwyższa dotąd liczba po 
słów do Reichstagu, osiągnięta na sku­
tek; bardzo wysekięj frekwencji podczas 
ostatnich wyborów, przy czym poważną 
rolę odgrywa fakt przyłączenia Austrii 
i Sudetów do Rzeszy, z których to dziel 
nic obrano ogółem 114 posłów. 

Proces Dylewieia zakeńczony 
WQYJN*a»IŁC BEFLIŚE DZIŚ OGGŁOSZCDŃOP 

Warszawa, 26 stycznia. Obrońca oskarżonego dowodził, że nie 
W dniu dzisiejszym zakończony zo- zostało należycie ustalone, czy śmierć 

stał przewód sądowy w procesie Dylew- nastąpiła z otrucia. 
skiego, oskarżonego o systematyczne Oskarżony w ostatnim słowie oświad-
trucie żony. czyi, że jest niewinny i że chce zoba-

Prokurator domagał się dla Dylew- j czyć jeszcze swe dzieci, 
skiego kary śmierci, podkreślając, że I Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
nie może być inna kara za czyn tak .w piątek, dnia 27 b. m. o godzinie 1-ej 
straszny i nieludzki. Ipo południu, 

'•Sta 
2 4 s t v o U ^ z e s i « w.„Polsce Zbroinei" w 

IW, Z n i a " trzeci; :ia zaś 25 stycznia. 

\k\t^ ~N-i'PRIJ.
 k t u r z y nie otrzymali dyplomu 

SFTFIL̂iW »»I
 S W e 2 0 nazwteka na właściwe; 

HI eKo mu- z a ć '""'tlamacie do Biura Bu-
»̂fci datfi STERSTWA spraw wojskowych, 

sPosób złożenia daru oraz swój 
/ armii r.uś!c!sklel urządzono specjalny kurs i:uay na motocyklach w trudnych warunkach 

Na rycinie naszej widzimy motocyklistów-zdążających zalaną szosą w okolicach .Wlltsjiire, | 
- sdzle z ŁTNPĄÓM wjiflłąpMa rieka A<MMK > 

czym władze polskie wydadzą zarzą­
dzenia, calem zaopatrzenia paszportów 
w odpowiednie adnotacje. 

Władze niemieckie udzielać będą 
wiz na pewien oki ts czisu. które umoż 
liwią zlikwidowanie spraw w Niem­
czech. Decydować jednak będzie co do 
terminu komisja poisko-niemieeka. 

W pierwszej partii będzie mogło 
wrócić do Polski 1.000 osób. wśród któ­
rych będą żony i rodziny tych wysie­
dleńców; których mężowie sa w Polsce 
i nie wyjadą do Niemiec, celem zlikwi­
dowania swych spraw majątkowych. 

Rodziny te w Niemczech otrzymają 
zezwolenie na wyjazd do Polski RÓW­
nież na zasadzie indywidualnych po­
dań. 

Dalej dowiadujemy sie. iż urzędy de 
wizowe w Niemczech udzielać bedą wy 
siedleńcom i ich rodzinom bez żadnych 
specjalnych opłat i potrąceń zezwcic:i'a 
na wywóz z Niemiec urządzeń tniesz-, 
kalnych, mebli, przedmiotów cOdzLi; 
go użytku, instrumentów lekarskich, ma 
szyn dla rzemieślników, iak również bi­
żuterii, o ile te przedmioty nabvt3 zo­
stały przez obywateli polskich pffz*d 
26 października 1938 r. 

Wszelkie sumy osip^niete z likwida­
cji ruchomości czy nieruchomości mu­
szą być wpłacone na konto zablokowa­
ne w Dresdnerbank i kiedy konto to bę­
dzie sformułowane po zakończeniu ca lei 
sprawy, a więc po 31 lipca 1939 r., oba 
rządy przystąpią do rokowań rozraclutn 
kowych 1 ustala sposób trans!:ru. 

* * 
Okazuje się, że powrócić do Polski 

będą mogły tylko żony wysiedleńców 
Oraz dzieci do lat 18. 

W związku z tym czynione sa stara 
nia, by umożliwić powrót równie:> dz :e-
ciom powyżej lat 18 oraz rodzicom, któ 
rzy pozostali w Trzeciej Rzeszy bez 
żadnych środków-

Ponadto dowiadujemy sie. że właś­
ciciele drobnych majątków winni l ikwi­
dować interesy swoje za pośrednic­
twem pełnomocników. 

W- końcu dowiadujemy sie. iż pierw­
sza partia wysiedleńców w liczbie 1000 
osób, która w najbliższym czasie wy­
jedzie do Niemiec, składać sie będzie z 
wysiedleńców z obozu w Zbaszynu. 
««IIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!, 

fieście pornos 
naiUiflieiszyai 



Kurier Kandiowo-Przemysłowy 
99 '• EMB/LIHA" z. dnia 2 7 styczniu 1939 f . Dział gospodarczy — tel. 211-66-

" JL " ! ! 0 1 ^ ' " ' ! Jakie przedsiębiorstwa eksportowe Ilekroć słabnie tendencja na zboża — tyle-
kroć odżywa w Polsce koncepcja monopolu zbo­
żowego. Tym razem podjęły ją niektóre kolo sa­
morządu rolniczego; inicjatorkę jest Izba rolnicza 
lwowska. 

Inicjatorka proponuje stworzenie na obsza­
rze całej Polski „spółki zbożowej" — o struk­
turze prawno-gospodarczej bliżej przez autorów 
nie sprecyzowanej — któraby, opierając się o or­
ganizacje rolnicze, zarówno spoieczie jak zawo. 
dowo-handlowe, a posiadając w y ł ą c z n o ś ć 
z a k u p u i s p r z e d a ż y z b ó ż zapew­
niła tym samym opłacalność produkcji rolniczej 
i stałość cen produktów rolnych ,,przez oderwa­
nie ich od wahań na rynkach zagranicznych". 

Niewątpliwie koncepcje monopolowe w han­
dlu zboża realizowane były w różnych krajach 
z większym lub niniejszym powodzeniem; nigdzie 
zdaje się — jednak z powodzeniem tam, gdzie 
rolnictwo odgrywa strukturalnie taką rolę, jak 
w Polsce. Nigdzie — p°za Z.S.R.R., gdzie mono. 
pol jest jednak częścią całości zsocjalizowanego 
gospodarstwa. 

Pierwszym efektem monOpolu zbożowego 
musi być — przez wyłączenie prywatnej inicja 
ty wy na doniosłym wycinku — usztywnienie ca­
łości ustroju gospodarczego kraju. Spotęgują się 
tendencje statystyczne. W sposób naturalny — 
w drodze reakcji, a zarazem uzupełnienia całoś­
ci strukturalnej — bujniej rozmnożą się kartele 
w przemysłach miejskich. Rolnik sam pobudzi 
zjawisko, z którym walczy. 

Monopol zbożowy załamie oczywista rozbu­
dowany handel prywatny zbożowy. Będzie to 
z uszczerbkiem nie tylko dla zainteresowanych, 
ale wskutek zniszczenia kapitałów zaangażowa­
nych — także z uszczerbkiem dla całości gospo­
darstwa. 

W realizacji zamierzeń swych celów mono­
pol mo>e oczywista spotkać się z dwiema ten­
dencjami rynkowymi: zwyżkową i zniżkową. Roz­
patrzmy obie alternatywy. 

Jeżeli się spotka z pierwszą — musi ją oczy­
wista spotęgować. Odegra a rebours rolę, jaką 
odegrały kartele przemysłowe w pierwszej fazie 
poprawy gospodarczej. Z ogólno-państwowego 
stanowiska takie potęgowanie tendencji zwyż­
kowej musi budzić najpoważniejsze zastrzeżenia. 
Zwłaszcza w dobie, gdy hasło uprzemysłowienia 
(nieodłączne — jak mniemamy — od hasła do­
statecznie taniego chleba) proklamuje się jako 
naczelne w polityce gospodarczej i pozagospo-
darczej. 

Jcc l i spotka się monopol ze skądirąd roz-
wijr-incn się tendencją zniżkową — jaką wtedy 
będzie jego rola? Zapewne — w skali bardzo 
por-erzonej — zakładów przemysłowo - zbożo­
wych z okresu poprzedniej depresji cen. Musi 
sobie postawić za cel zdejmowanie z rynku tło 
czących na ceny nadwyżek. Pamiętamy — jak 
kształtowała się sytuacja zakładów w kulmina 
cyjnym punkcie depresji i jak tylko nagła, 
s'^"linpd idąca i niezwiązana z ich akcją odmia 
na tendencji rynkowej, uratowała je od załama­
nia. Obawiamy się, że zjawisko to mogłoby się 
w analogicznych warunkach powtórzyć przy rea­
lizacji monopolu; łatwo wyobrazić sobie Jak 
wii'i.iv — a brakujące — środki finansowe i 
urządzenia techniczne musiałby 

b ę d ą z w o l n i o n e o d p o d a t k u o b r o t o w e g o ? 
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Donosiliśmy już o ulgach Dodatko­
wych dla t. zw. • eksportu pośredniego, 
wprowadzonych przez nowa ustawę o 
podatku obrotowym. 

W dniach ostatnich otrzymał Zwią­
zek Izb Przemysłowo - Handlowych z 
Ministerstwa Skarbu do opracowania 

projekt rozporządzenia w sprawie zwol 
nienia od podatków transakcii eksporto­
wych. Jak wiadomo bowiem, ustawo-

przedsiębiorstw w drodze zwalniania 
obrotów z tych transkacji od podatku 
obrotowego. 

Nowa ustawa, obowiązująca od 1 
stycznia br, o podatku obrotowym, roz­
szerzyła dailej te zwolnienia, włączając 
w nie również obroty z t. zw- ekspor­
tu pośredniego, t. j . wynikające ze sprze 
daźy towarów krajowemu przedsiębior­
stwu eksportowemu, które dODiero su-

dawstwo skarbowe stwarza specjalne rmo wywozi dany towar za jrranicę. To 
przywileje dla działalności eksportowej właśnie postanowienie ustawy wymaga-

Zastó na łódzk m rynku surowcowym 
K o n t y n g e n t y d l a 

Rynek surowcowy w Łodzi wykazuje 
w dniach ostatnich zupełną stagnację. 
W roku ubiegłym o tej porze obroty na 
rynku tym były znacznie większe. Zda­
niem sfer zainteresowanych obroty ze­
szłoroczne przewyższały obecne o blisko 
15 procent. 

h a n d l u z o s t a n ą z m n i e j s z o n e 
większych kontyngentów we własnym 
zakresie importują surowce z pominię­
ciem firm handlowych. 

Ceny surowców włókienniczych, po­
mimo niezwykle słabego popytu, nie zniż­
kowały. Jest to skolei rezultat bardzu 

j małej podaży surowców w Łodzi, która 

Jedynym odbiorcą, który wykazuje 
zainteresowanie surowcami, są produ­
cenci artykułów sztrajchgarnowych. Na­
tomiast zupełny brak zapotrzebowania 
na surowce zanotowano ze strony pro­
ducentów waty oraz przemysłu wigonio-
wego. 

Przemysł watowy, zdaniem sfer zain­
teresowanych, zaczyna więcej zakupy­
wać dopiero w początkach miesiąca 
kwietnia. Nie mniej w roku bieżącym nie 
przewiduje się większych obrotów z ła-
brykantami waty, którzy po ;orzymaniu 

1 jest wynikiem zarówno braku zapotrze­
bowania na rynku wewnętrznym jak 1 
zmniejszenia importu z zagranicy na sku­
tek restrykcji kontyngentowych. 

Wśród importerów surowcowych w 
Łodzi krążą obecnie pogłoski o obniżeniu 
kontyngentów dla handlu-

Ma się to wyraziC przede wszystkim 
w kontyngentach na miesiące: 
luty i marzec 1939 roku 

k> jednak dokładnego sprecyzował 
pojęcia krajowego przedsiębiorą 
eksportowego i sposobu udowodni j 
dokonanej sprzedaży eksportowej, A 

Projekt ten przewiduje, że dla 
nia przedsiębiorstwa za krajowe P r y 
slęblorstwo eksportowe, niezbędny "J, 
warunek, aby prowadzone było Pr\ 
kupca rejestrowego przy przestrzec" 
prawdziwości ksiąg handlowych, * 

Surowce, półfabrykaty lub wy[^ 
gotowe, przeznaczone do wywozu P, 
granice państwa, winny przedsie1* 
stwa zakupywać na własny racn^ 
1 u wytwórców bez przerobu u sij^ 
względnie współdziałać z wytwór?^ 
przy eksporcie w charakterze korn^i 
tów lulb agentów i czynności te 
być dokonywane w sposób stały • p * i 
ważać wśród Innych czynności P R ^ 
blorstwa. 

Przedsiębiorstwa odpowiadająco j j j 
warunkom, będą umieszczone n& ' ,j. 
krajowych przedsiębiorstw eksP° łtrajowycn p rzeas ięD iurMw j 
wych, ogłaszanej w Dzienniku ^ n ' $ 
wym Ministerstwa Skarbu na P° 
wie zawiadomienia Państwowego ^ 
tutu Eksportowego 1 będą o b j ę t e j 
nieniami od podatku obrotowego wy­
kresie czynności eksportowych. 

mają nastąpić w przyszłym tygodniu i, 
jak twierdzą nasi informatorzy, mają być 
one zmniejszone 1 stanowić równowar­
tość dwumiesięcznych kontyngentów, (h) 

F S y d S y t i P o s e d z e n i e Unii Włók ienn i ' 

S a m r rzad orzemysłow -'iandl wy 
o p r o j e k c i e r e f o r m y p r a w a k a r t e l o w e g o 

Opiniując projekt reformy prawa kar­
telowego, związek izb przemysłowo-han­
dlowych ustosunkował się doń zasadni­
czo pozytywnie, oceniając projekt ten 
jako wyraz uznania udziału zdrowych 
organizacyj kartelowych w realizacji 
zadań życia zbiorowego. 

Zerwanie bowiem z dotychczasową 
zasadą traktowania karteli jako nieunik-

które wylegitymują się działalnością w 
pożądanym dla gospodarstwa narodowe­
go kierunku. 

Wśród szeregu poprawek szczegóło­
wych związek izb między innymi zapro­
ponował zwężenie projektowanej defi­
nicji kartelu w tym kierunku, żeby za 
kartel by ły uważane jedynie te porozu­
mienia, które mogą mieć istotny wpływ 

«2 

ki 

V, 

nionego zła koniecznego, które musi sięgną rynek; miałoby to na celu wyłączenie 
tolerować w granicach nie kolidującycn, z pojęcia kartelu takich porozumień, kto-
z interesami dobra społecznego — przy- re tylko formalnie mają chrakter kartelo-
czynić się winno do właściwego zrozu- wy, z punktu zaś widzenia założeń usta-
mienia przez opinię publiczną roli karteli, wy kartelowej są zupełnie obojętne, (is) 

Nad usprawnień em handlu zagranicznego 
u r o c u f e k o n i ; f i a n e c i o i n a w c ó w 

W dniu 23 bm. odbyło się w obecności 'ner, J. Michalewski 1 K. Mucha; standa-

swe zadanie urzeczywistnić. Zjawisko musiało, 
by się powtórzyć na większą skalę i tym samym 
z dużo większym niebezpieczeństwem dla gospo­
darstwa. Dr. A. Z. 

Naczynia z papieru 
ma-
na-

W Ameryce stary papier gazetowy i t. p. 
kulaturę przerabia się na różnego rodzaju 
czynią. 

W Kalifornii pewna fabryka maszyn wypuś­
ciła niedawno na rynek specjalną maszynę do 
wyrobu wszelkiego rodzaju naczyń ze starego 
pr>r:Tii gazetowego. Za pomocą owej maszyny 
wyraMać mo*na np. doniczki do kwiatów i Inne 
p»<—n'a o'w*rte, jak puszki, słoiki i t. p. 

Przewi jane r̂ sl w dalszym etapie wyrabia­
nie V"-'e'ek dn mleka i naczyń odpornych na cie­
cze rVir*e. Doniczki tei produkcji nasycane tą 
tw*- 'o wysyckr.jącym lakierem i uodpornione na 

i wszelkie wpływy atmosferyczne. Można 
je r-' "!vna*rz także malować. 

f i f i n ( leszcze posiadać tę zaletę, że zie-
irW w nirh n»nlej wysycha i chronią lepiej ko-
r-~ ' : r"Wn od skutków nagłych spadków tem-
pora'.nn. ' (wł) 

to e l ^ e oomoc 
najbiedniejszym 

ministra Przemysłu i Handlu p. A. Roma-
posiadać, aby na oraz wiceministra p. M. Sokołowskie­

go zebranie Komisji Rzeczoznawców dla 
zbadania całokształtu zagadnień, związa­
nych z administracją bandu: zagranicz­
nego. 

Komisja ta. pozostając pod przewod­
nictwem p. posła B. Sikorskiego, ma wy­
sunąć wnioski co do ewentualnych ulep­
szeń proceduralnych i koordynacyjnych 

ryzacja — pp. A. Gepner, W. Karczewski 
i K. Mucha; procedura związana z prze­
wozem kolejowym — pp. J. Mlchalewski 
i K. Mucha. 

Niezależnie od powyższego podziału 
pracy członkowie komisji, zainteresowa­
ni w pracach portów, ocenia całość admi­
nistracji handlu zagranicznego pod kątem 
widzenia specyficznych potrzeb handlu 
morskiego. Zakończenie prac Komisu 

~ — tfTM 
W dniu wczorajszym odbyło s ^ ^ n N 

kalu Związku Przemysłu Włókient» cV 
w Państwie Polskim, posiedzenie « 
Włókienniczej. Na posiedzeniu tyn1 

m. Inn. być załatwiona sprawa 
statutu Unii. 

Wobec nlewyczerpania p r z e m y 
nego porządku dziennego odłożon0 

sze obrady na dzień 30 bm. 
KII Dodatkowy wymiar podat 

W myśl postanowień art. 98 or 
podatkowej pociąga się do poda1 

dodatkowo za cały czas ubiegły WM.. 
tników, których przy wymiarze P° 0 / 

. . , . - obr°\J np. dochodowego, względnie 
go, opuszczono lub niewłaściwie 
niono, albo co do których wymiar *J& * 
tek później ujawnionych k o n k ^ y ™ -
okoliczności faktycznych okaże s , e 

niski. f 
W wyroku z dnia 15 września \ a\ 

ministracyjny stanął na stanowi 
do dokonania wymiaru dodaj 
właściwa jest ta sama władza, K\.» 

we wszystkich dziedzinach administracjil przewidywane jest na maj r. b- (Pat) 
handlu zagranicznego; w skład jej wcho­
dzą reprezentan .i przeds !ębiorstw, pra-
cu-acyeh w lidnJiu zagranicznym z wy­
łączeniem urzędów i instyUuyj wykonu­
jących tę adnrńistiacje. 

Prace komisji opierać się będą na 
[przygotowanym już szczegółowym^ opi 

L. Rej- 5974/37 Najwyższy T r y b » g J 

konała wymiaru pierwotnie. ^ 

Spadek eksportu a rgentyń^ 
Wywóz z Argentyny w roku 1938 f, h 

wiał wartość 1.400 milionów pesów «°b i, 5 
milionów pesów w roku 1937, obniżył 7Jm 
o 39,4 proc. Również pod względem f ° L "i 
wywóz był znacznie słabszy, gdy w r°M 
wywieziono 18.235 mfln. ton, to w roku « 
ko 9.117 mlln. ton, t. j . o 50 proc. mniel-

Bardzo silnie spadł eksport kukuryd?^, 
aicy i lnu; wywóz wełny wzrósł wpra*? 0b(' 
ciowo, jednakże pod względem warto**1 (pF 

Ul 

5«W 

.In 

i»tS 

far, 

t /P' I.' 

B 
d? 
i i i 

r 

się o 17,4 miln. pesos. 

Sekretariat komitetu Polskiej Wystawy Powszec 
u k o n s t y t u o w a ł s ię w W a r s z a w i e 

W wykonaniu uchwały Rady Mini' 
strów, postanawiającej urządzenie w 

L

( dz ie opracowanie projektów 

się stosowanych obecnie procedur. Przy -Warszawie w roku 1944 Polskiej W y 
jęto następujący podział pracy między stawy Powszechnej, p. Prezydent m. st.1 akceptacji Komitetu Organizac 

organizacji i sfinansowania .^tó v ł 

celem przedstawienia tych p r o i e j n ê t̂J 

członkami komisji: pozwolenia przywozu 
- pp. Inż. St- Goldman, sen. J. Lewan­
dowski i inż. Stefan Brun; nr/ydział de­
wizy Importowej — pp. .J. Jasiński, 1 B r . 
Kentzer; pomoc dla eksportu — pp- W. 
Bartosiak, L. Chudziński I W. Karczew­
ski; kontrola dewizy eksportowej — pp. 
Lastowiczka i Wł . Potocki: procedura 
clearingowi' — r»r» inż St. Brun. L. Chu­
dziński | K. Lastr>\v'fzka; nrrce r f i""a 

Pierwsze Warszawy Starzyński, jako przewodni 
czący Komitetu Organizacyjnego Wy> 
stawy powołał do życia Sekretariat Ko 
uiitctu, złożony ze znawców spraw wy- Po przemówieniach p 
stawowych, z terenu Zarządu Miejskie- sta oraz nacz 
go. związków samorządu gospodarcze- ukonstytuowane zostały 

Sekre posiedzenie ^'"^l 
odbyło się w dniu 24 bm. pod P.^i^ 

Prezydenta Starzy" fi 

i %0 trzy a l 

nictwem p. 
Prezyd e I , t ' 1

s l i^ 
Sokołowskiego i 

go, centralnych organizacyj przemysłu programowa (pod przew°d' 
i handlu i in. pod przewodnictwem nacz. nacz. Sokołowskiego), organj z a C - j(flO 
wydz. Handlu Wewnętrznego w Min. (pod przewodnictwem b. mii'- ^/0^\ 
Przemyślu i Handlu p. Kazimierza So- skiego) i finansowa (pod P r ^ 

i c f l 

związana z odorawą celną — pp. A. Gep-1 kołowsklego. Zadaniem Sekretariatu bę-l twem dr. Gasiorowskiego>. 
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Giełd a pieniężna 
i,. . Warszawa, 26 stycznia. 

M •)? 89 60 _ 89.82 — 89.38, Berlin 213.07 
Ej* Gdańsk 100.25—99.75, Holandia 286.40-J 
IU ~~ 285.68, Kopenhaga 110.65 — 110.93— 
Ci,0

L

c°ndyn 24.78, — 24.85 — 24.71, Nowy 
524,. 5 ' 3 0 - 7 5 — 5.28.25, Nowy Jork-ka-

to,,7/8 - 5.31.1/8 — 5.28.5/8, Oslo 124.50— 
Vi"r'24.18, Paryi 14.01 — 14.05 - 13.97, 
b. i . 8 1* - 18.06, Sztokholm 127.60—127.92-^ 

Sftch 119.45 _ 119.75 — 119.15. 
lu-^JE: Bank Polski 133.00, Bank Handlo-
fc 5 Cukier 33.50, Lilpop 92.00, Węgiel 

, * i v

 s' r°wiec 67.50, Starachowice 50.50, Zy-
PAPiPn?' Tendencja utrzymana. 
Ł^ntRY PROCENTOWE: Poż. wewnętrzna] 
ifcj, 5?ł- inwestycyjna I-sza em. 85.50, II-ga 
friwL t e r i o 92.50, poż. konwersyjna 69.75, 
. L c

w k

p

a 42.75, poż. konsolidacyjna 66.00, 
t te • r z e m - Polski 79.00, 4 i pól proc. Ziem-
IPrni!* V 63.23—63.75, 5 proc. Warszawy 
%iiR 7 2 ' 7 5—72.50—73.75 ost. dr„ 5 proc. 
V rf)'50: Tendencja dla pożyczek nieco 

' a l * listów — utnzymana. 

K Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ-
to,'Wc*orajszym zebraniu giełdowym w Ło 
i| , c? w«o: dolarówka 42.75-42.50, poż. in 
i, .V114 I-sza em. 86.50—86.00, poż. inwesty 

e m. 87.50—87.00, poi. konsolidacyjna 
<ki Vi, ' P o t- wewnętrana 66.00—65.75, Bank 

133.00, 5 proc. m. Łodzi 1938 r. 
™- Tendencja utrzymana. 

oLG|ELDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI 
rfP ki«- 24.00—26 00, " koniczyna czerwona 

h pai»nki 80.00-100.00, słoma żytnia 4.25— 
r̂ &JBĵ i? notowań bez zmiany. Tendencja 

' u g 6 1 n y obrót 1244 tony. 

ty Porównawcze walorów 
Warszawa, 26 stycznia. 

* d « P T 0 W A N I A
 BAWEŁNY 

? w Y ^ O R K f i ° ' 8 , y " n i a " i 9 3 9 roku. Loco 9.04, luty 8.42, marzec 
i, czerwiec 8.01, lipiec 

październik di i lo D a 5 7 - 4 7 . wrzesień 7.37, 
O R i d ! 6 , grudzień 7.36, styczeń 7.37 

'ip'«c ,ti~EANj Loco 8.67, manzec 8,57, ma 
(Pi ]','.* 7 ' Październik 7.51, grudzień 7.51 

i l ^ S u m f"^ 0 5 1 7 ' 8 t y C Z 6 ń 4 ' 8 3 ' 1 U t y l 
"J Ud .'70, lu. 8 0 , kwiecień 4.78, maj 4.76, czer 
^ • w W ^ i 5 4 ' 6 5 ' sierpień 4.59, wrzes ! J 

,r?45fl 4 8 , l^topad 4.48, grudzi 

leń 4.53 
eń 4.49 

marzec 6 g 7

L o c ° 7.33, styczeń 6.99, 

i l W i * * 1 1 - ' Looo 7.28. 
>tłlls83 ,. , c o 5 - 9 2 < styczeń 5.71, baTzec 5.78, 
'VI \Jl«tUł^lec S' 8 8- wrzesień 5.88, październik 

K8 9.io ' L o c o 9-°5, marzec 9.16, maj 9.12 
I Hs,' P o l e m i k 9.02, grudzień 9.04, sty-

f ^nlny białostock e 
w

w Indiach Brytyjskich 
' i f t > y s t V l ą z k u z zeszłoroczną wędrow-
i f l r t o ^ ą wzorów przemysłu pol-
J^u i i i ? r % • wskutek wydatnej akcji 
m W , p ° lsk iego w Bombaju — co-jPJt.^J opinią cieszą się w Indiach 

ty 
•ennlcz© wyroby blałostoc-

JJktr k u 1 Q 38 wysłano ich blisko 150 
Uli A Wartości blisko pół miliona zto-

Xr>, l e m opracowania tego rynku i 
iNoi S t a n l a iego możliwości, wyje-, 
f H l * ^ wysłannik przemysłu bla-| 

Rtftftfc "nsklch zwróciły sie. z apelem 
W Podkreślając, te wyroby kra|o.| 
n N a * .1

 m l a k 0 * c ł ">acznle przewyższała 
' k M b y iapońskie. 

!\ V I k u , w szczególności towarów drukc 
i iSr*«alo 1

b a r d z 0 szynko płowieją, a któ-j 
d» N«. Pr». 8 l a n ° w l ą nieudolne naśladownictwo 
PJj| V C l V c h i V s l u krajowego. Ze względów gos-' 

I \ u ' c h , n

S p c l c c z ' , - y c h zakup tych nisko-war-g 

Louis znokautował Lewisa 
v meczu o mistrzostwo Świata 

Nowy Jork, 26 stvcznia. 
W nocy ze środy na czwartek, odbył 

się w Nowym Jorku mecz o mistrzostwo 
świata pomiędzy obrońcą tytułu w wa­
dze ciężkiej Joe Louisem, a mistrzem 
świata w wadze półciężkiej Henry Lewi­
sem. 

Już w pierwszej rundzie Joe Louis 
znokautował swego przeciwnika. Na me 
czu obecnych było ponad 17 tyi. widzów. 

Mecz trwał zaledwie 2 minuty i 29 
I sekund. W tym czasie Lewis trzykrotnie 
poszedł na deski. Sędzia przerwał wal­
kę z powodu miażdżące] przewagi Loui­
sa, ogłaszając go zwycięzcą przez tech­
niczny k. o. 

Zakłady poprzedzające spotkanie obu 
czarnych pięściarzy brzmiały 10:1 na 
rzecz Louisa. 

1397 zawodników 
zrzeszonych w Ł.O.Z.L.A. 

W zwlqzku z niedzielnym walnym zebraniem 
Łódzkiego Okręgowego Zwlqzku Lekkoatletycz. 
nego podajemy ciekawsze Uaiib statystyczne: — 
okręg łódzki posiada 1397 zrzeszonych l«kko. 
atletów, w tern 234 zawodniczki I 110 Juniorów 

W roku 1938 przybyło 280 zawodników. Kla­
sa A liczy: 49 pań I 79 panów, klasa B: 1SB 
rfort I 246 panów, wreszcie klasa C: 728 panów 
Ogółem w roku ub. odbyło tlę w Łodzi I ra te-j 
renie okręgu 96 Imprez lekkoatletycznych. Naj­
więcej tytułów mistrzowskich, gdyż 21 zdobyli 
lekkoatleci ŁKS-u, przed IKP ~ 15 tytułów, 
KP. Zjednoczone 12, Sokołem — 7, UT, Oeye-
rem. WImą, Borutą po 6, KE I Sokołom (Pabla-
Mice) po S, Bronią (Radom) I WKS (Łódi) po 3, 
TFSJ 2, PKS (Łódź), Makabl, TUR I HKS po 1. 

W roku 1938 zostały zatwierdzono przez 
ŁOZLA 23 nowe rekordy okręgu, w tym 9 
męskich, 4 kobiece I 10 Juniorów. 

Okręg łódzki posiada 185 sędziów lekkoatle­
tycznych, z czego na Lódf przypada 76 sę­
dziów. 

19 marca otwarcie 
wystawy sportowej 

W dniu .wczorajszym odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli okręgowych związków sporto­
wych na terenie Łodzi, na którym postanowiono 
otworzyć wystawę sportową w dniu 19«tym 
marca. 

Jak Już podawaliśmy, wystawa będzie za­
wierała eksponaty ze wszystkich gałęzi sportu 
łódzkiego I obrazować będzie rozwój sportu na 
terenie naszego miasta od czasu wskrzeszenia 
Niepodległości. 

Przedstawiciele związków sportowych wy­
brali Komitet wystawy w następującym skła­
dzie: przewodniczący p. Ludwik Sztimlewskl, 
wiceprzewodniczący mgr. Kallenbach (LZOPN), 
członkowie: pp. Br. Sikorski (Sokół), Szczygiel­
ski (ŁKS), H. Skroblszewskl (ŁOZA). Kunstman 
Chłodzlnskl, Gllwny I Sochacki (ŁOZLA). 

Pozatem w skład Komitetu wystawowego 
wejdą przedstawiciele ŁOZHL, ŁOZTS I In. — 
Wyłoniono trzy komisje: techniczną, organiza­
cyjno • propagandową I kwalifikacyjną, które 
zajmą się urządzeniem wystawy. 

Uchwalono wszystkim związkom, które we­
zmą udział w wystawie wręczyć dyplomy pa­
miątkowe, a ponadto za najlepsze stolRka posta­
nowiono nadać specjalne odznaczenia. 

Walne zebranie 
pływaków łódzkich 

W środę wieczorem odbyło się w lokalu 
ŁKS-u roczne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego. Przewodniczył zebraniu 
p. Rębalskl. Przeprowadzono wybory nowych 
władz Związku, które dały wyniki następujące: 
prezes p. Piątkowski (po raz 10-ty), wiceprezes 
p. Kędzlerzawskl, sekretarz p. Cichocki, skarb­
nik p. Dzleran, kpt. zw. p. Majchrzak, rulorent 
ratownictwa p. Banaszewski, c7tonkowle zarżą 
du pp.: Gllksberg i Kaczmarski. 

Komisja dyscyplinarna pp.! Wolf, kom. Ku-
rzawlrtskl, Jędraszczak l Oollmowskl. komisja 
rewizyjna: pp. Rębalskl, Inż. Welnberg 1 Skibie-
ki- Uchwalono preliminarz budżetowy na roK-
1939 w sumie 1750 zł. Postanowiono położyć 
specjalny nacisk na wysrkolenle zawodników, 
przyczyni kluby mają korzystać z bozplntnego 
trenera. 

W lormle dezyderatu dla nowego zarządu 
przeszedł wniosek, by w związku z hudową za­
kładu kąpielowego na Bałutach wszcząć Inter­
wencję w Zarządzie miejskim o wybudowanie 
krytej pływalni. 

Na zakończenie postanowiono wyrazić po­
dziękowanie p. prezydentowi miasta Godlew­
skiemu za przychylny stosunek do plywactwa 
łódzkiego. 

Pokazy gimnastyczno-
sportowe w „Makabi" 

W ramach odbywającego sie obecnie okresu 
propagandowego odbyły się w środę wlecz, w 
sali klubowej Makabl w Grand-Hotelu efektowne 
pokazy glmnastyczno - sportowe, z których 
największe wrażenie na licznie zgromadzone] 
publiczności sprawiła gimnastyka pań, prowa­
dzona przez Dorotę Caielównę. 

Godzi się zaznaczyć, że okres propagando­
wy trwać będzie w Makabl do dnia 4 lutego, 
do którego czasu wszyscy nowo wstępujący 
zwalniani będą z wpisowego. 

Bliższych Informacji udziela I zapisy przyj­
muje sekretariat klubu (Al. Kościuszki 21, tel. 
241-07), czynny codziennie oprócz niedziel 1 
świąt w godz. 11—14 I 18—22. 
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Zycie powiatu łódzkiego 

Komunikat Ne 1 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

J. Podaje się do wiadomości, że .w wyniku 
wyborów uzupełniających do władz ŁÓZPN 

na walnym zgromadzeniu w dniu 15 stycznia 
1939 roku Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPN 
ukonstytuował się jak następuje: 

Przewodniczący: — p. mgr Anatol Sztern, 
wiceprzewodniczący i ref. rozgrywek p. Jan 
Lorer, I sekretarz p. Jakób Jaczmiennik, I I 
sekretarz p. Zenon Guzlckl, referenci ewidencji 
pp. Fryderyk Szmidt, Leon Hans, Stefan Ma­
licki, Wacław Żyżyńskl 1 Kazimierz Switunlak. 
Referat rozgrywek p. Schneler Sztrom, refe­
raty kar I statystyki p. Alfons Hoppe. 

Posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypliny 
odbywać się będą w środy każdego tygodnia. 
Dyżury Isekretariatu 1 refaratu ewidencji w 
środy w godz. od 17-eJ do 19-tei. 

2. Za podpisanie podwójnych kart zgło­
szeń ukarani zostali 4-mies. dyskwalifikacją 

zawodnicy. 
a) Szulc Franciszek z KS Pogoń — Śmigiel, 
b) Llndstedt Władysław z KS Polonia Byd­

goszcz, obydwaj za podpisanie kart zgłoszeń 
dla KS KPW Ognisko w Karsznicach. Początek 
kary 24 października 1938 roku — koniec 23 
lutego 1939 roku. 

Komunikat Nb 1 
Wydziału Spraw Sędziowskich 

1. Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZPN na 
posiedzeniu w dniu 25 stycznia br ukonstytuo­
wał się następująco: 

Przewodniczący p. Lange Zygmunt, zastęp­
ca przewodniczącego 1 referent kwallf. p. Stę­
pień Eugeniusz, Sekretarz p. Winiarski Stefan, 
Referent dyscypliny, p. Feja Romuald, referent 
obsady zawodów p. KowaJski Zygmunt, ref. 
wyszkolenia p. Andrzejak Edmund, Skarbnik p. 
Kulawiak Józef. 
Posiedzenia WSS odbywać się będą w czwartki 
każdego tygodnia o godz. 20. Sekretariat czyn­
ny będzie również we czwartki każdego tygo­
dnia od godz. 19—20-tei. 

2. Prosimy pp. sędziów o składanie legity-
macyi w sekretariacie WSS w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 9 lutego br celem prze­
dłużenia na bieżący rok. 

3- W związku z odbywającymi sie wyk.ada-
ml dla kandydatów na sędziów pitki nożnej we 
wtorki 1 czwartki w lokalu ZP Zjednocz, przy 
ul. PrzędzalnlaneJ nr 68, prosimy pp. sędziów 
o jaknallicznlejsze uczęszczanie na powyższe 
wykłady. 

4. WSS zorganizował dla swych członków 
zaprawę zimową, która odbywać sie będzie 
w poniedziałki I piątki każdego tygodnia od 
godz. 21 w Hali Sportowej w parku Ponia­
towskiego. Początek dnia 30 bm. Stawiennictwo 
wszystkich pp. sędziów obowiązkowe. 
• + • » • • « » • • » • » • • » » « . • . » • < > • < > • • • < » « , • • 

NOWY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
OPL — GAZ. 

W czynnej oraz biernej obronie przeciwlot­
nicze) 1 przeciwgazowe) duże znaczenie posiada 
maskowanie świateł w pojazdach I urządzeniach 
oświetleniowych. Taktyka obronna wychodzi z 
założenia, że podczas ataku lotniczego, jak rów­
nież w okresie alarmowym ruch pojazdów powi­
nien odbywać się normalnie, a zwłaszcza wszel­
ki ruch, mający znaczenie dla obrony 1 podtrzy­
mania funkcji instytucji użyteczności publicznej. 
Chodzi tylko o to, aby odbywający s!ę Tuch 
uszedł uwagi wrażych obserwatorów powietrz­
nych. 

Zorganizowana niedawno w Warszawie wy­
twórnia Jana Drożdża zgłosiła w urzędzie pa­
tentowym nowy system maskowania świateł w 
pojazdach, polegający na zakładaniu odpowied­
nich filtrów polaryzacyjnych, dzięki którym tra­
sa Jest oświetlona mimo że snop światła pozo. 
staje ale widocznym. Osłony te znajdują się już 
w sprzedaży w związku z odbywającymi się obe­
cnie ćwiczeniami OPL—gaz. 

;!iiii!!i!!!iin!iii!!i:ii! 

Pomoc zimowa bezrobotnym 
Akcja pomocy zimowej bezrobotnym na te­

renie powiatu łódzkiego jest w pełnym toku. 
Akcją tą objęci zostali bezrobotni, zamieszkali 
na terenie miast: Konstantynowa, Aleksandrowa, 
Rudy Pabianickiej, Tuszyna i gmins Radogosz-
cza, Chojen, Nowosolnej, Brusa, Łagiewnik, Gos­
podarza, Wiskitna, Brużycy Wielkiej i Rąbienia. 

W miesiącu grudniu ub. roku ogółem udzie­
lono pomocy 2102 rodzinom, t. j . około 7.500 
esobom. Pomoc bezrobotnym wyrażała się w wy­
dawaniu nnturalii na podstawie odpowiednich ta­
lonów żywnościowych, realizowanych przez bez­
robotnych w sklepach oraz wydawaniu bezrobot­
nym węgla. Koszt całej akcji w grudniu 1938 r. 
wyniósł zł. 38.632,49. 

Akcja zimowej pomocy bezrobotnym na te­
renie powiatu łódzkiego oparta na świadczeniach 
obywateli musi być zrozumiana przez wszystkich, 
którzy posiadają ryle, by się móc podzielić częś­
cią dochodu z bliźnim, pozbawionym kawałka 
chleba. 

Świadomość udziału zorganizowanego społe­
czeństwa w tak wielkiej doniosłej akcji niech 
będzie dostateczną gwarancją, że wszyscy, któ­
rzy otrzymali wezwania wpłacą świadczenia do 
kas gminnych 1 miejskich lub aa konto komite­
tu powiatowego w P.K.O. 602.226, czy do biura 
komitetu w Łodzi, ul. Piotrkowska 165. 

Z referatu karnego 
Referat karny starostwa powiatowego w Ło­

dzi skazał wczoraj czterech mieszkańców Rado. 
goszczą, a mianowicie) Jana Dzlęgielewskiego, 
Władysława Kraszewskiego, Stefana Orczyków-
skiego i Stefana Karczemsklcgo po 3 dni bez­
względnego aresztu za wywołanie awantury w 
biurze lokalnego komitatu pomocy zimowe) w 
Radogoszczu. 

Wszyscy cztere) przybyli w dniu 5 stycznia 
do lokalu komitetu pomocy zimowe), w którym 
odbywało się rozdawnictwo kart żywnościo­
wych I namawiali obecnych bezrobotnych, aby 
nie przyjmowali kart. 

Sprzedaż wybrakowa­
nych koni 

Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje 
do publicznej wiadomości, żc w dniu 10 
lutego 1939 r. o godz. 10-ej odbędzie się 
w Rezerwie Konnej P. P. w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego 88, publiczna sprzedaż 
11 wybrakowanych wierzchowych ko­
ni policyjnych-

Bliższe informacje zainteresowani 
mogą otrzymać w Rezerwie Konnej PP. 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 88 w godzi­
nach urzędowych. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniai własnym przy u l Przejazd 

14 usiłowała pozbawić się życia 25-letnia Anna 
Woźniak, zażywając sporo jodyny. Desperatce 
udzielił doraźnej pomocy lekarz pogotowia ra­
tunkowego. Powodem rozpaczliwego kroku był 
rozstrój nerwowy. 

• . • 
Na Placu Wolności dostał się pod kola sa­

mochodu 71-lelni Stanisław Lubański. emeryt, 
zam. przy ul. Łęczyckie) 16. Poszkodowany 
dozna! obrażeń cielesnych-

• • • 
Na uley Zgierskie! najechany został przez 

samochód 18-letnl Kalman Zylbersztaln, zam. 
przy ul. Zawiszy 5. Zylbersztain odniósł ob­
rażenia głowy i tułowia. Pogotowie przewiozło 
go do lecznicy. 

• • • 
. Na ul. Matejki, przed biurem Pośrednictwa 

Pracy, zasłabł nagle 62-letni Józef Łukasie­
wicz, bezrobotny, zam. przy ul. MarysińskieJ 
42. Pogotowie ratunkowe przewiozło go w sta­
nie bardzo osłabionym do domu. • . • 

Nu Marysinie 3-lm w Radogoszczu znale­
ziono zwłoki noworodka pici żeńskiej. O od­
kryciu powiadomiono policje, która poleciła 
przewieźć zwłoki do prosektorium I wszczęta 
dochodzenie w kierunku odnalezienia ma'1'1 

zmarłego dziecka. 

Pracujesz, zarabiasz — 
nodziel się z bezrobotnym 

• * 
W podwórzu domu przy ul. Kołłątaja 4 zna* 

lezlono niemowlę płci męskiej, zawinięte w 
chustkę. Dziecko przesłano do miejskiego domu 
wychowawczego — za matka wdrożono po­
szukiwania-
• » • • • » • • » » > i>»»Q-»«>»»»ov>f rOo«.g<»» 

„PAMIĘTNIKI LEKARZY". 
Nakładem Zakładu Ubezpleezeń Spsl-ez-

nych ukazały się „Pamiętniki lekarzy" Ksirilła 
ta zawiera 10 pamiętników, nagrodzonych ra 
konkursie, rozpisanym przez Z.U.S. i nienowi 
dokument niezwykłej wagi społeczne), rc.ue-.rey 
snop światła nie tylko na wszelkie sprawy. .-•.•,•'*• 
zane z naszym lecznictwem społecznym..ali i na 
szereg doniosłych kwestyj obyczajowych, kultu-
ralnyoh, cywilizacy)nych. Jest to bezcenny, zai­
ste rewelacyjny, nabytek naszej literatury spo­
łecznej. 

„Pamiętniki lekarzy" napisana s"" w ?[-rv',v> 
żywy, barwny, wysoce interesujący. Ker'— .-. Z. 
U. S. ujawnił wśród naszych lekarzy :zercł p:aw-
dziwych talentów oisartWich. 
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NAWROT 1 
tel. 183-60, 183-71 
PIOTRKOWSKA 287 
tel. 124-68 

Na telefoniczne wezwanie dos1 

my natychmiast 
domu. 

*1 
radioodbiorniki 

I . 
DR. MED. 

13 l'RZAD SKARBOWY 
W ŁODZI. 

Nr. lV.A/483/Tw/39 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI . 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (DZ- U. R. P. Nr. 62 roz. 
580) 13 Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 30 stycz­
nia 1939 roku od godziny 10 do 16-tej w lokalu Franciszka Zajączkowskiego 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 49 celem uregulowania należności 13 Urzędu Skar­
bowego w Łodzi odbędzie się sprzedaż z licytacji następujących ruchomoH 
w I-szym terminie: 
Maszyna do szycia — 1 sztuka oszacowana na zt. 400.— 
Kontuar sklepowy — 1 sztuka oszacowana na zl. 20.— 
Lustro tremo — 1 sztuka oszacowana na zł. 15.— 
Szafy oszklone sklepowe — 2 sztuki oszacowane na z!. 80.— 
Koszule męskie kolorowe — 20 sztuk oszacowane na zł. 100.— • 

Zajęte ruchomości można rglądać w dniu licytacji, t. j . 30 sfy-znia 1939 
roku od godz. 10 do 16-tej. 

' Kierownik Działu Egzekucylnego (—) P. BRASZAK 

z y w r . 

C H I R U R G 
p o w r ó c i ł 

P R A S A 00 Wyszedł * druku zeszyt 
(grudzień). 

0 

LEKARZ-DENTYSTA 

DR. MED. 

ALKOPCiOWSKi 
Piotrkowska 8 

lelefon ?j2-55. 

DR MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. N a w r ó l 7 
Tel. 164-21 

godz. przyleć od 5—8. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj- CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. P I O T R K O W S K A 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wleci 
w niedziele i święta od h--2 po ooł 

DOKTOR 

W. BALICKA 
Sienk iewicza 5 2 

(róg Nowrot* 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 6—7.30 wiecz. 

DOKTOR 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon ?62-9? 

od 8 - I l - e i i od 6 9-el wieczór 
w niedziele I święta od 9 12.30. 

Dla skórnie chorych ,todz. anibul. 
10—11 i 5 - 6 pp. 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. 

G d a ń s K ą 12 
tel. 121-23. 

LEK ARZ-DEN T YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

>r. Je rzy 

B l M S K i T e n e n b a u m 

MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

W Y D A W C Ó W DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 
TREŚĆ ZESZYTU. 

Powstało Towarzystwo Wiedzy Prasowej. 
Pierwsze Ogólne Zebranie Towarzystwa Wiedzy Prasowej. 
Związek Wydawców wobec nowego prawa prasowego. 
Skrz.: Nowi Marszałkowie Sejmu I ntu. 
Przedstawiciele prasy w Parlamencie. 
F. G.: Prasa — propaganda — reklama. 
Leon Sobociński: 60-lecie prasy polskiej na Pomorzu. Ujii 
Leon Zieleniewski: Zachowane egzemplarze najstarszych czasopism P° j,ł 
T. G.: Preliminarz budżetowy R. P. na okres od 1 kwietnia 193" 

31 marca 1940 r. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje 1 sprawy dziennikarskie. 
Dziennikarze wobec dekretu prasowego. 
Układ zbiorowy pracy w dziennikarstwie. 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa Wyższe] Szkoły 

skiej. 
Kronika Krajowa. Prawo a prasa. 
1848—1938. Jubileusz „Czasu*. Prasa na szerokim świecie. 

Prenumerata roczna: 

Cena zeszytu 1 zl. 
Do nabycia w administracji „Pra­
sy", w większych księgarniach I 
kioskach „Ruchu". 

zł. 10.—, zagranica zł- fyifi 
Adres administracji: 
wa, ul. Zgoda 8, m. 4. 39 
Tel. 540-00. Konto roi", 
kowe Nr. 751. W a r s z a w -

CHOR. WEWNĘTRZNE 
powrócił 1 przeprowadził się na uL 

telef. 
213-10 

przyjmuje ód 5—7. 
Piłsudskiego 23 

Do akt Nr. Km. 6/39. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul Gdańskie 67 na zasadzie art. 602 K. 

P. C. ogłasza, że w dniu \-go lutego 
1939 r. o godz. 12 w Łodzi przy ulicy 
Legionów 8-a, odbędzie sie publiczna 
licytacja ruchomości, oszacow.inycn 
na łączną sumę zł. 4-585, a mianowi­
cie: mebli, kryształów, pianina, zegar­
ka męskiego, dywanów 1 żyrandoli, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże] 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1939 r. 
Komornik (—) GAMNSKI. 

Sprawa 4-go Urzędu Skarbowego w 
Łodzi p-ko Aronowi Szpilce. 

.Czystość 
»» 

przyjmuje cyklinowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-41 

Ceny konkurencyjne. 

Do akt Nr. Km. 2518/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul Gdańskie 67 na zasadzie art. 602 K. 

P. C. ogłasza, że w dniu I-go lutego 
1939 r. o godz. 12 w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 33, odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 545, a miano­
wicie: 105 metrów materiału na dam­
skie palta, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1930 r. 
Komornik (—) GASINIcjKI. 

Sprawa Anatola Frumkina p-ko f-mle 
b-cia A. i N. Fajwlowicz. 

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE 
Przy chorobach ŻOŁĄDKA, KISZEK 

WĄTROBY, przy KAMIENIACH ŻÓŁCIO­
WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA. ODBIJANIU 
SI6 LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA 
stosuje Ile: „SZWAJCARSKIE OORZKIE 
ZIOŁA" Oaiecklejo, ' ntlutalny łagodny 
irodek przeczyszczający, ułatwiający lunkc|e 
organów trawienia, stosowane również przy 
nadmiernej otyloicl Sprzeda]* apteki i skła­
dy apteczne 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul . 6 -go S ie rpn ia 7 6 
m, 1 6 , I I I p. 

Y Kupno T 
1 i sprzedaż # 

DO SPRZEDANIA lub wydzierżawie­
nia kompletnie urządzona fabryka, Ra-
szel, rundmaszyny i inne. Trzytym 
?—3 pokoje na skład i kantor. Dogod 
ne warunki. Oferty „A. 15.000" Jo Fu 
ksa, Piotrkowska 87. 29 

r 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sib 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomnść lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie jjq ..ffegulłlikj" 

r 
i 
i 

Nauka 
i wychowanie 

I 
1 

Do akt Nr. Km. 90/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi' 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul Gdańskie 67na zasadzie art. 602 K. 

P. C. ogłasza, że w dniu 1-go lutego 
1939 r. o godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Al. Kościuszki 10 odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości, ojzacowa-
nych na łączną sumę zł- 550, a ńilano-
wicie: 5 krosien tkackich, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dnia 16 stycznia 1939 r. 
Komornik (—) GASIŃSKI. 

Sprawa f. M . Smarzyński p-ko Chi-
lowi Gutmanowi. 

Lokale 

POSZUKUJĘ w śródmieściu 
umeblowanego (dwuosobowe* : , 

zienką i telefonem. Oferty S V 
kój" „A.A." w adm. Republika 

OKAZJA! Odnajmę pokój z ^ 
wszelkimi wygodami w kom' | 
willi, na czas do 1 maja. 
„Peterzajl". _->HS 

Posady 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo 
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tłomaczenie. Koresponden­
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20 l-sza lewa of. parter. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a. troni 
zastać od 4—8 po pot. 

1" 
I 

L , 

LWOWIANIN poleca swoje "S'J|?! 
mom I osobom prywatnym W 
nju wszelkich . spraw na tereni* 
wa j_okollcy.' Dzwonić tel. I 4 7 ' 

MŁODA, lat 17. energiczna f 
pracy w; charakterze eksp^ 1 ' 
sklepowej. Łaskawe zgłosi" 
„Ekspedientka 80" do Adm 

Republiki. 

DUŻA firma poszukuje v° ź " ! f 
biura. Oferty tylko z dobry-
rencjaml prosimy składać oO 
stracjj sub: „ M . K-" 

WYKWALIFIKOWANA, in̂ jjj 
wychowawczyni z hebrajskim 
niego chłopca poszukiwaną. I 
nauce. Zgłosić 
m. 6, tel. 256-72 

s 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul . Krzemien ieck ie j i Retk ińsk ie j 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 51, prawa oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu w dni powszednie 

KTO udzieliłby dziewczynie trzynasto 
letniej, wysiedlonej z Niemiec lekcji ję 
zyka angielskiego. Oferty sub „Komi­

tet dla Wysiedleńców". 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
S. BARCINSKI I S-ka w Łodzi, 

zawiadamia, że w ciągnieniu, odbytym dnia 3.1 grudnia 
1938 roku, wylosowane zostały następujące numery 

•obligacyj Spółki: 
171. 179', 190, 219,292, 323, 338. 340. 357, 373, 395. 512 
517. 524, 525, 530, 592, 593, 607, 621, 706, 716, 720, 829, 
841. W 890, 925, 972, 1013, 1016, 1021, 1051, 1070, 1071 
1085, 1116. 1148, 1156. 1184, 1204, 1232, 1236, 1302, i 350, 
1424, 1529. 1667. 1677, 1690, 1875. 1911, 1933, 1946. 1950 
1979. 1983, 2001, 2131, 2157, 2183, 2201, 2232, 2363, 2376, 

2449, 2513, 2531. 2536, 2568, 2723, 2747, 2751, 2800. 2848 
2851, 2853, 3084, 3090, 3159, 3231, 3264, 3429, 3434, 3446 
3482, 3490, 3493, 3581, 3605, 3628, 3656, 3686, 3740 
3745, 3797, 3846, 3904, 3937, 4000. 

się Piramo*' 

ML 

MŁODY energiczny kupiec 1 ' J M 
lem 40.000 zł. przystąpi do fjlf 
istniejącego przedsiębiorstwa-
pod „Dyskrecja". 

ZGINAŁ młody pies wilcze' , . 
kagańcu, obroży, wabi s ' e , i ' I 1 i A''™ 
prowadzić za wynagrodzeń"1 

ściuszki 56/4. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny"? 
Nr. 41430 z dn. 2. III. 19?" r-
przez Łódzkie Towarzystwu^ 
czne Sp. Akc. na imię Stan 
skowicza. 

ZAGINAŁ protest zł. 7 5 . - ? ' > 1 . 
1938 wyst. M . Kalski, zlec * 
nolewski, unieważnia się- ^^-^ 

MALEC Antoni, zam. K a l l n ^ >% 
spodarz, zgubił wyciąg * JL^sPW 
ludności- Zwrócić Marsza"^ 
Brożek. 

... , , K 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w r.tjdz! T.I. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zt. 5 " . ..Reoubfika" i ..£*• 
ore«s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 
Kun to rozrachunkowe Łódi 1. konto Nr. 4. 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 i r . za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
ZL. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniei zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uw*rf«d0

e|»lj 
o tte wniesione będą najpóstniel *L,s««f 
tygodnia od ukazania si* P'*;k8t*<JV, 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u , e | f. 
sie druciego z rzędu ogłoszeni*., kł*' 
mej treści co pierwsze. — Omy^joijJ 
zasadniczo nie zmieniają treści "J^rO" 
nia nie upoważniają do zadam* „i* 

zapłaty lub powtórzenia og'° s ̂  

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2, 3, 4 i 11 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron ..Republiki" 
Łosiew. Wszyscy zamieszkali w rodzi. 

Mateusz Rosner. R e d a ^ ^ J Antoni Weiss,, na str. 5, 6 I 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 —'Szymon Gltlclt, na str-10 
Władv,ław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy "J.s ® 

WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odo- - Odbito w drukarni własnej. Łódź. ul. Piotrków*" 


